
pzisiaj na

Opóźnienia w budowie 
e ektrowni „Adamów"

s^r' Nikt nie rodzi się zbrodniarzem ♦ Gwiazdka

Niedostateczne wyposażenie 
sprzęt budowlany i transpor 

. wy oraz braki kadrowe — 
L główne przyczyny powol­
nego tempa prac na budowie 
elektrowni „Adamów” w pow. 
Turek.

Ma skutek tych trudności na 
stąpiło blisko 5-miesięczne 
opóźnienie w realizacji tego­
rocznego planu. Główny wyko 

ca __ Warszawskie Przed­
siębiorstwo Budowy Elektro- 
‘i i Przemysłu — miał 

wznieść do końca br. gmach 
maszynowni oraz część budyń 
ku kotłowni, aby można było 
rozpocząć montaż pierwszego 
kotła o wydajności 380 ton pa­
ry na godzinę.

Niestety, dotychczas założo­
no jedynie fundamenty pod 
maszynownię i kotłownię. Nie 
wykonano także przewidzia­
nych planem robót w budo­
wanym w pobliżu elektrowni 
osiedlu mieszkaniowym.

Jedynie przedsiębiorstwo 
chłodni kominowych z Gliwic 
wykonuje tu roboty planowo, 
wyprzedzając nawet harmono 
gramy. M. in. na półtora mie­
siąca przed terminem gliwic 
kie brygady zameldowały o za 
kończeniu budowy wielkiej 90- 
metrowej wysokości chłodni 
kominowej.

Przyszłoroczne, napięte za­
dania będą wymagać od inwe­
stora i wykonawców maksi­
mum wysiłków, w celu nad­
robienia zaległości. (PAP)

problem

Nagrody dla mistrzów

decyduje 
przerobu

o realizacji planu 
wskaźnik wartości 
czy waga wyrobów.

Drugi główny

W czwartek, 20 bm. Sejm kontynuował rozpoczętą w 
pizeadzień dyskusję nad projektami planu i budżetu pań­
stwa na rok przyszły oraz sprawozdaniami rządu z wyko­
nania planu i budżetu w roku 1961.

Kok XVIII
Wydanie AB

Poznań, 
piątek, 21 grudnia 1962

Cena 50 gr 
Nr 303 (5871)

Sprawy gospodarcze dominowały 
w drugim dniu sejmowej debaty

Na posiedzeniu obecni byli 
członkowie Rady Państwa z 
jej przewodniczącym — Ale­
ksandrem Zawadzkim oraz 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów — Józefem 
Cyrankiewiczem.

Do przerwy obiadowej prze­
mawiało 20 mówców. Poświę-

ciii oni swe wystąpienia dzia­
łalności różnych gałęzi gospo­
darki, na tle zadań przyszło­
rocznego planu. Pewne pro­
blemy przewijały się przez 
większość wszystkich wystą­
pień przedpołudniowych.

Pierwszy z nich to postęp 
techniczny. Większość uczest­
ników dyskusji wskazywała, 
że obowiązujące przepisy lub 
organizacja pracy, stanowią 
hamulec w rozwijaniu postępu 
technicznego. Tak np. w bu­
downictwie, w przemyśle cięż­
kim i innych gałęziach gospo 
darki wprowadzenie tańszych 
surowców czy materiałów od­
bija się ujemnie na interesach 
przedsiębiorstwa. Jest tak 
przede wszystkim dlatego, że

czwartkowej przedpołudnio­
wej dyskusji to jakość produk 
cji.

Posłowie podkreślali pewne 
osiągnięcia w dziedzinie pod­
noszenia jakości, natomiast o- 
gólny stan w tej dziedzinie o- 
ceniono raczej ujemnie. Może 
o tym świadczyć choćby fakt, 
że zaledwie kilkaset rodzajów 
wyrobów uzyskało znak wyso- 
k'ei jakości. Wartość tych wy­
robów stanowi zaledwie 0,6 
proc, wartości globalnej pro­
dukcji przemysłu.

Przyczyny tego stanu —
wskazywano to przede

i?ap- radio • im f- wr tf l e f o n e aap'
IFA hlO

INF-^t VE L^^NEM• PAP • RADIO

19 bm. rozpoczęło się czternaste 
posiedzenie plenarne Sejmu. 
Sejm przystąpił do generalnej 
debaty budżetowej. Na zdjęciu: 

fragment sali obrad.
CAF — fot. SokołowskiSesja Rady Najwyższej

W obecności przywódców partii 
1 kierowników rządu radzieckiego 
rozpoczęła się 19 bm. sesja Rady 
‘ ajwyższej Federacji Rosyjskiej. 

ematem obrad jest plan rozwc- 
tu gospodarki narodowej oraz bud 
zet na rok 1963.Przybycie delegacji

Agencja TASS donosi z Tehera- 
®u, że w dniu 19 grudnia przyby- 
® tam radziecka delegacja rządo- 
a z zastępcą ministra spraw za- 

Branicznych ZSRR, S. Łapinem aa 
czele. Komunikat ZRA
Minister informacji ZRA Abdel 

d ader Katem opublikował w śro- 
7i .kornun’k:at stwierdzający, że 

; '^noczona Republika Arabska 
°towa jest wycofać swoje wojska 

ra.CmenU’ Po** warunkiem, że A- 
a 2a Saudyjska i Jordania prze- 

, udzielać pómocy kontrrewo 
cJonistom jemeńskim.

Przekazanie 
jeńców indyjskich
W środę chińskie oddziały 

graniczne w Tybecie zwolniły 
dalszą grupę 368 rannych i cho 
rych jeńców indyjskich. Przed 
stawicielom Indyjskiego Czer­
wonego Krzyża . przekazano 
również ciała 11 żołnierzy, któ 
rzy zmarli na skutek odniesio 
nych ran.

Równocześnie przedstawicie 
le Indyjskiego Czerwonego 
Krzyża przekazali pracowni­
kom Chińskiego Czerwonego 
Krzyża ponad 2 tysiące paczek 
dla jeńców indyjskich. (PAr)

Oświadczenie KP USA
W związku z wyrokiem wyda­

nym przez Sad Okręgowy w Wa­
szyngtonie, KP USA ogłosiła 17 
bm. oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że wydanie wyroku jest 
czarnym dniem dla praw i swo­
bód narodu amerykańskiego.

Ultimatum atomowe HRF 
pod adresem USA

Jak pisze boński korespondent 
PAP — w tutejszych kołach poli- - 
tycznych zwrócono szczególną u- 
wagę na środowy artykuł ogłoszo­
ny w oficjalnym biuletynie rzą­
dowym, noszący nieledwie charak 
ter ultimatum pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych.

Mianowicie artykuł ten w spo­
sób niedwuznaczny daje do zrozu 
mienia, że przedstawione przez 
ministra obrony l^cnamarę na pa­
ryskiej sesji Rady NATO nowe a- 
tlantyckie koncepcje strategicznr- 
mogą doprowadzić do poważnych 
kontrowersji i zmusić europej­
skich sygnatariuszy Paktu Atlan­
tyckiego do zaopatrzenia się na 
własną rękę w broń atomową, je­
żeli Stany Zjednoczone będą na­
dal upierały się przy zachowaniu 
swego atomowego monopolu.

Pisząc o zapewnieniu „bezpie­
czeństwa NRF” biuletyn rządu 
bońskiego podkreśla, że zadania 
tego nie można wykonać tylko 
przy pomocy broni konwencjonal 
nej. (PAP)

w zystkjm zła praca komórek 
kontroli technicznej i niski 
poziom zatrudnionego tam per 
sonełu. Od pracy w wydzia­
łach kontroli odstrasza ludzi 
svstem płac. Zarobki są tu 
niższe niż w produkcji.

Mówcy zgłosili pod adresem 
resortów postulaty opracowa­
nia planu szkolenia pracow­
ników kontroli technicznej i u- 
niezależnienia ich zarobków 
od realizacji planu produk­
cyjnego zakładu.

Kilku posłów poruszyło pro­
blemy stosunków pomiędzy 
rolnictwem, a przemysłem. 
Domagali się oni poprawy za­
opatrzenia rolnictwa w części 
zamienne do maszyn. (PAP)

Wielki konkurs 
paszowy - rozstrzygnięty
Wczoraj odbyła się w 

nictwa Prezydium WRN
gmachu Wydziału Rolnictwa i Leś- 
uro czystość rozdania nagród wo- 
kon kursie uprawy roślin paszo-jewódzkich w wielkim

wych: kukurydzy, lucerny, i poplonów. Miał on charakter 
eliminacyjny: wybrano najlepszych spośród zdobywców 
nagród powiatowych. W sumie przyznano 122.800 zł pre-
mii pieniężnych dla 137 gospodarstw państwowych, spół­
dzielczych i indywidualnych.
W konkursie uprawy kuku­

rydzy brały udział 1.602 gos­
podarstwa, w tym 1.333 chłop­
skie, 171 PGR-ów, 15 kółek 
rolniczych, 80 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 16 innych gos­
podarstw państwowych. Zgło­
szono do oceny 6 tys. ha ku­
kurydzy, czyli 1/4 areału 
uprawy tej rośliny. Dwa pier-

Tragiczna katastrofa na Okęciu
ierwsza lisia ofiar |

W środę 13 bm. o godzinie 
19.30 na lotnisku Okęcie w 
Warszawie wydarzyła się tra­
giczna katastrofa. Samolot 
PLL „Lot” typu Viscount-804, 
lecący z Brukseli i Berlina, 
przy podchodzeniu do lądowa 
nia rozbił się doszczętnie. Zgi 
nęli wszyscy pasażerowie w li 
czbie 28 osób oraz 5-osobowa 
załoga.

Według dotychczasowych 
danych zginęli następujący 
członkowie załogi: Mieczysław

Czy pomyślałeś o upominku

Rzepecki kapitan statku.

Duże zainteresowanie
Prasa radziecka poświęca wiele 

scl^SCa wVstawie „Lenin w Pol- 
ue’ otwartej w Centralnym Muzę

1,1 Lenina w Moskwie. Dzienniki 
mieściły obszerne sprawozdanie 

0 Ur°czystego otwarcia wystawy 
raz opisy ekspozycji. Cieszy się 

„ a dużym zainteresowaniem lud­
ności.

Pierwszy wyciąg 
w Bieszczadach

20 bm. w Ustrzykach Dolnych 
uruchomiono pierwszy na tere­
nie Bieszczadów wyciąg dla nar­
ciarzy. Wyciąg długości ponad 
pół kilometra prowadzi na Górę 
Równia. Został on wybudowany 
przez mieszkańców Ustrzyk Do.- 
nych w czynie społecznym, przy 
pomocy finansowej Wojewódz­
kiego Komitetu SFOS. (PAP)

...dla swych 
bliskich lub przy 
jaciół! Jeśli nie, 
radzimy udać się 
do Klubu Mię­

dzynarodowej 
Prasy i Książki 
przy ul. Ratajcza 
ka i wybrać jed­
ną z pięknych 
prac naszych gra 
fików. A ynoże 
dla własnego u- 
żytku nabędziesz 
grafikę) Do­

roczny kiermasz 
grafiki pod egi­
dą „Głosu Wiel­

kopolskiego” 
frwa, radzimy 
więc nie zwle­
kać z kupnem.

Dziś reprodu­
kujemy drzewo­
ryt pf. „Du­
dziarz” Mariana 
Romały.

Henryk Kafarski — II pilot, 
Józef Marczyk — instruktor. 
Halina Breit-Kopf i Maria Ko 
walik — stewardessy.

Według informacji otrzyma 
nych z PLL „Lot” dotychczas 
udało się ustalić (oprócz na­
zwisk załogi) nazwiska osób 
które wsiadły do samolotu w 
Brukseli. Są to:

Marek Kwiek — profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
Stefan Frenkel — redaktor 
„Życia Gospodarczego” z War 
szawy, Stefan Dubas — lekarz 
z Lublina; Skowroński — brak 
bliższych danych, Jan Jędrze­
jewski — brak bliższych da­
nych. /

Spośród pasażerów', którzy 
lecieli z Berlina dotychczas 
udało się ustalić następujące 
nazwiska: Heinz Rauch — o- 
bywatel NRD z żoną i dwoma 
synami, Jerzy Grzybowiński 
-— pracownik PLL „Lot”, człon 
kowie delegacji Biura Kon­
strukcyjnego Przemysłu Mo­
toryzacyjnego, którzy brali 
udział w posiedzeniu sekcji 
motoryzacyjnej RWPG w

wsze miejsca zajęły. PGR-y: 
Rozbitek (po raz trzeci) i Lu- 
bosz, drugie — PGR Środka. 
— wszystkie z pow. między- 
chodzkiego, trzecie — Kółko 
Rolnicze z Jarotek w pow. 
słupeckim. Przeciętne zbiory 
masy zielonej w granicach 
1.300 kwintali. Ogółem przy­
znano 73.500 zł nagród dla 76 
plantatorów kukurydzy.

Do konkursu uprawy lucerny 
zgłosiło się 377 gospodarstw w na- 
szytn województwie, z tego 306 
indywidualnych, 46 PGR-ów, 2J 
spółdzielnie produkcyjne i 3 gos­
podarstwa państwowe różnego ty- 
pu.f Areał — 2.400 ha, czyli mniej 
niż 10 proc, obszaru ogólnego za­
siewu lucerny. Niestety, aż 11 
powiatów, widocznie na skutek 
wadliwej informacji ze strony 
służby rolnej, nie stanęło do kon­
kursu, clhłć w niektórych z nich 
uprawia się dosyć dużo lucerny,
jak np. w gostyńskim, 
skim, gnieźnieńskim, 
sztyńskim.

krotoszy li­
czy wol-

Karl-Marx-Stadt
Jung

Dawid
dyrektor naczelny

BKPMot, Fryderyk Bluemke 
— główny konstruktor. Cze­
sław Królak — konstruktor, 
kierownik sekcji współpracv 
z zagranicą BKPMot, Zbi­
gniew Szieszyński — konstruk 
tor, oraz członkowie delegacji 
ZNP. Wiceprezes ZG ZNP — 
Stanisław Kwiatkowski, pre­
zes Zarządu Okręgu Gdańsk — 
Jan Rutkowski oraz sekretarz 
Zarządu Okręgu Poznań — 
Maria Roguszczak.

Pierwszą nagrodę przyzna­
no spółdzielni produkcyjnej 
z Karczewa w pow. kościań­
skim — przeciętny zbiór 509 
kwintali masy zielonej z 49,5 
ha, drugie — PGR Teresa w 
pow. jarocińskim — też 500 
kwintali z ha, trzecie — PGR 
Gorzycka Stare w pow. mię- 
dzychodzkim — 480 kwintali 
z ha. W tym konkursie na­
grodzono 34 rolników.

W uprawie poplonów współza­
wodniczyło o tytuł najlepszych 556 
gospodarstw, z tego 530 chłop­
skich, 14 PGR-ów, 21 spółdzielni 
produkcyjnych i 1 doświadczal­
ne. Zgłoszono zbyt mały areał, 
bo tylko 3,^ ha, 13 powiatów nie 
stanęło do konkursu.

Pierwsze miejsce zdobyło 
Państwowe Gospodarstwo Roi 
ne Ławica z pow. między- 
chodzkiego — zbiór 200 kwin­
tali masy zielonej z ha, u- 
prawa poplonów na 25 proc, 
gruntów ornych. Drugą .na­
grodę otrzymał rolnik indywi­
dualny . z pow. kolskiego — 
Andrzej Iżewski, trzeęią — 
PGR Białokosz z pow. mię- 
dzychodzkiego.

Najwięcej nagród przypadło 
rolnikom z powiatów: kościań­
skiego — 17, międzychodz-
kiego 16, śremskiego i
wrzesińskiego — po 10. Kon­
kurs paszowy będzie konty­
nuowany w roku przyszłym, 
dojdzie jeszcze czwarta kon­
kurencja dla'najlepszych gos­
podarstw ziemniaczanych w 
gromadach, powiatach i wo­
jewództwach. (ęmp)
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Książki Wydawnictwa MON 
0 Powstaniu Styczniowym

Nakładem Wydawnictwa 
MON ukazały się ostatnio trzy 
pozycje związane ze 100-le- 
ciem Powstania Styczniowego.

„Od Węgrowa do Opatowa” 
— to tytuł zbioru szkiców 
Eligiusza Kozłowskiego po­
święconych najciekawszym bi 
twom powstania.

Następną pozycją jest książ­
ka Hercena „O Powstaniu 
Styczniowym”. Ta edycja źró­
dłowa zawiera spuściznę pu­
blicystyczną niezłomnego szer 
mierzą rewolucyjnej współpra 
cy polsko-rosyjskiej z okresu 
Powstania Styzcniowego.

Artykuły o polskiej szkole 
wojskowej we Włoszech, o 
przygotowaniach do wybuchu 
powstania oraz urzędowy wy 
kaz potyczek wojsk carskich 
w Królestwie Polskim w la­
tach 1863—64 obejmuje m. in. 
część drugą VIII tomu serii 
wydawniczej „Studia i mate­
riały do historii wojskowości”.

i PAP

Wypadek w kopalni 
„Sobieski"

W nocy z 18 na 19 bm. w 
podziemiach kopalni „Sobie­
ski” w Jaworznie wydarzyła 
się katastrofa, w wyniku któ­
rej poniosło śmierć trzech 
górników, zaś jeden doznał po 
ważnych obrażeń. Przyczyną 
tego tragicznego wypadku by 
ło obsunięcie się ściany wę­
glowej. (PAP)

Adenaupr:

Strauss odegra 
jeszcze wielką rolę

Uroczystym capstrzykiem 
generalicja Bundeswehry, 
przedstawiciele stacjonowa-1 
nych w NRF armii zachód- I 
nich oraz attaches wojskowi 
państw NATO pożegnali w 
środę Franza Josefa Straussa, 
który ustąpić musiał z rządu 
bońskiego.

Z tej okazji kanclerz Ade- 
nauer oświadczył w kasynie 
lotniska Wahn k. Bonn zebra­
nej generalicji, iż Strauss ode 
gra jeszcze w życiu politycz­
nym „wielką i decydującą ro 
lę”.

Dzięki swym zdolnościom i 
energii — powiedział kanclerz 

•— Strauss nadal czynny bę­
dzie w polityce Republiki Fe­
deralnej.

Według słów Adenauera. 
Strauss „dokonał wielkiego 
dzieła politycznego. Wraz z 
uformowaniem Bundeswehry 
stworzył instrument, zapew­
niający narodowi egzysten­
cję”. (PAP)

WcMMj “
GENEWSKIE OBRADY 

ROZBROJENIOWE

Na środowym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 Państw przema­
wiali delegtaci Rumunii, USA, 
ZSRR, Szwecji, Kanady i Cze­
chosłowacji. Mówiono przede 
wszystkim o sprawie zaprze­
stania prób jądrowych oraz o 
wyeliminowaniu niebezpie­
czeństwa wybuchu wojny nu­
klearnej.

ARESZTOWANIA
KOMUNISTÓW W INDII

Jak donosi Agencja-* PTI, w 
Hajdarabadzie aresztowano 
dwóch posłów z ramienia Par­
tii Komunistycznej do Izby 
Ludowej parlamentu indyj­
skiego. Ogółem w stanach 
Maistir i Andhara aresztowa-
no 56 komunistów.

•BUNDESWEHRA 
WEDŁUG TRADYCJI 

WEHRMACHTU

Zaraz po nowym roku — 
jak podano do wiadomości w 
NRF — wszyscy żołnierze za- 
chodnioniemieckiej Bundes­
wehry nosić będą na ręka­
wach odznaki „rodzimych” 
jednostek.

Podając informację na ten 
temat prasa zachodnioniemiec 
ka i zachodnioberlińska pisze, 
iż „jest to nawiązanie do tra-

Bezwzględny obowiązek dla wszystkich
PłL. H. Gałecki o nowych przepisach ruchu drogowego

1 kwietnia 1963 r. wejdą w życie nowe przepisy ruchu 
drogowego. Szef Inspektoratu Ruchu Drogowego KG MO_  
płk Henryk Gałecki w rozmowie z przedstawicielem PAP 
omówił ich ogólne znaczenie.

Ustawę z listopada ub. r. „O 
bezpieczeństwie i porządku 
ruchu na drogach*publicznych 
„poprzedziły kilkuletnie pra­
ce przygotowawcze — powie­
dział płk Gałecki. Dotychczas 
obowiązywały u nas przepi­
sy z 1937 r. Były one przesta­
rzałe już choćby dlatego, że 
przed wojną w Polsce znajdo­
wało się 52 tys. pojazdów me­
chanicznych, zaś obecnie jest 
ich blisko 1,5 min.

Ostrożna jazda 
obowiązuje nadal
Mimo pewnej poprawy w 

dziedzinie bezpieczeństwa ru- 
\chu drogowego w br. niepo­
kojącym sygnałem jest wzrost 
liczby wypadków w miesią­
cach jesienno - zimowych. W 
listopadzie br. zanotowano bli 
sko 600 wypadków drogowych 
więcej niż w analogicznym 
miesiącu ub. r.

O 25 osób więcej poniosło 
śmierć w wypadkach drogo­
wych, a ponad 500 więcej zo­
stało rannych. Meldunki mili­
cyjne donoszą o utrzymaniu 
się tego stanu rzeczy również 
w grudniu br. Ze statystyk 
MO wynika, że średnio na 
dobę ma miejsce 66 wypad­
ków drogowych. Codziennie 
6 osób ponosi w nich śmierć. 
O tej porze roku obowiązuje 
więc szczególna ostrożność na 
drogach. (PAP)

Zaskakująca 
propozycja Macmillana 
Jak się dowiaduje kores­

pondent Reutera, w rozmo­
wach toczących się na Bermu 
dach, premier Macmillan po­
stawił sprawę zachowania 
przez W. Brytanię jej pozycji, 
jako mocarstwa atomowego.

Poza sprawą pocisków ra­
kietowych „Skybolt”, w któ­
rej na razie nie powzięto je­
szcze żadnych decyzji, poru­
szono również sprawę Konga. 
Według niesprawdzonych po­
głosek Macmillan zamierza 
zaproponować Czombego na 
stanowisko premiera central­
nego rządu kongijskiego.

PAP

jutra I
dycji znaków w okresie dru­
giej wojny światowej”.

USA UZNAŁY 
REPUBLIKĘ JEMEŃSKĄ

Stany Zjednoczone uznały 
w środę republikański rząd 
Jemenu.

Amerykański charge d’af- 
faires w Jemenie, Robert 
Stookey, powiadomił o tym w 
środę prezydenta Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej, Abdal- 
laha as Sallala.

„TRANSIT - 5A" 
NIE ODPOWIADA 

NA SYGNAŁY

W środę po południu ogło­
szono, że w urządzeniach elek 
tronowych satelity nastąpił 
jakiś defekt, który sprawił, iż 
„Transit” nie reaguje na sy­
gnały wysyłane z Ziemi.

Jeśli defekt sam nie ustąpi, 
to „Transit” nie przyda się na 
nic okrętom Marynarki Wo­
jennej USA. Satelita krąży na 
wysokości około 680 km nad
Ziemią.

KRAJOWY AKTYW LOK 
ZAKOŃCZYŁ OBRADY

19 bm. zakończyły się w Po­
znaniu trzydniowe obrady 
ponad 600 aktywistów Ligi 
Obrony Kraju i przedstawicie­
li wydziałów i jednostek or­
ganizacyjnych.

W czasie obrad omówiono 
zadania i cel organizacji oraz

Wydane 1 października br., 
w oparciu o nową ustawę, roz­
porządzenie ministrów komu­
nikacji i spraw wewnętrznych 
w sprawie ruchu" na drogach 
publicznych, uwzględnia za­
równo własne doświadczenia 
jak i doświadczenia wielu in­
nych krajów m. in. CSRS, 

'ZSRR, Włoch. Austrii, Fran- 
cji i NRF, które ostatnio do­
konały nowelizacji przepisów 
ruchu.

Nowe przepisy wydatnie pomo­
gą organom MO w utrzymywaniu 
porządku na drogach, precyzują 
bowiem reguły w wielu zagad­
nieniach dotychczas spornych. Tak 
np. ściśle określają pojęcie® „ob­
szaru zabudowanego” w którym 
obowiązuje ograniczenie szybko­
ści.

Istotne znaczenie dla bezpie 
czeństwa ruchu będzie miał 
obowiązek uzgadniania z MO 
srraw związanych z ustawia­
niem znaków drogowych, przy 
stanków autobusowych czy ze­
zwoleń na ustawianie w po­
bliżu jezdni kiosków handlo­
wych.

Nowe przepisy opierają się 
o kilka, generalnych zasad.

Pierwsza z nich jest zasadą nie- 
zakłócania płynności ruchu. Każdy 
kto włącza się do ruchu, musi 
czynić to tak by nie przeszkadzać 
innym. Druga określa szybkość 
jazdy na taką, aby kierowca mógł 
zawsze panować nad pojazdem. 
Nie będzie dla niego — w razie 
wypadku — usprawiedliwieniem, 
że na danym odcinku znaki dro­
gowe dopuszczały większą szyb­
kość.

Następna podkreśla hierarchię 
czynników, którym podporządko­
wać się powinien kierowca: na 
pierwszym miejscu stoi polecenie 
regulującego ruchem milicjanta, 
na drugim — urządzenia sygnałiza 
cyjne, z kolei znaki drogowe, a 
jeśli nie występuje żaden z tych 
czynników — należy kierować 
się ogólnymi przepisami ruchu.

Wprowadza się też kilka no­
wych znaków drogowych: 
Znak ostrzegawczy sygnalizu­
jący, że w pobliżu mogą ni­
sko przelatywać samoloty; 
zi ak zakazu dotyczący wja­
zdu samochodu z przyczepą 
dwuosiową; informacyjny 
wskazujący, że ulica nie ma 
przelotu. Wśród znaków naka­
zu kilka będzie powtórzeniem 
znaków malowanych na jez­
dni. •

Rozporządzenie znosi kategorię 
amatorskich praw jazdy — nie ma 
ich zresztą w innych krajach. Wy 
miana praw jazdy rozpocznie się 
1 stycznia 1964 r.

Trzeba podkreślić, że no­
we przepisy dotyczą nie tylko 
pojazdów mechanicznych, ale 

jej rolę w systemie obrony 
naszego kraju.

W trzecim dniu obrad prze­
mówienie wygłosił prezes ZG 
LOK — gen. bryg. Franciszek 
Księźarczyk.

KOŃCOWE PRACE

We wtorek wieczorem w 
głównej siedzibie ONZ nastą­
piło otwarcie końcowych 
obrad XXXIV sesji Rady Spo 
łeczno - Gospodarczej ONZ. 
Obradom przewodniczy am­
basador Jerzy Michałowski 
przewodniczący Rady na rok 
1962.

POWTÓRNY ROZWÓD 
FRANęOISE SAGAN

Francoise Sagan ma zamiar 
się rozwieść. W Paryżu mówi 
się, że w najbliższym czasie 
wszczęte zostanie postępowa- 
mie sądowe.

Drugim mężem Saganki jest 
Amerykanin Bob Westoff, 
którego poślubiła 8 stycznia 
b. roku.

Komunikat „Koziołków"
DYREKCJA P. G. L. „KOZIOŁKI”

ZAWIADAMIA \
że wygrane I i II stopnia z 293 gry z dnia 
23. XII. br. należy zgłaszać w/ dyrekcji 
pokój 11 /

WYJĄTKOWO W NIEDZIELĘ, 
dnia 23 grudnia 1962 roku, od godziny 14 — 18.

Równocześnie informujemy, że kolektura 
nr 9 w Pałacu ^Kultury czynna jest aż do 
odwołania wyłącznie w soboty, od godzi- 

KH602 ny 17 — 22. Wejście z ulicy Kościuszki.

także i wszystkich innych, jak 
również pieszych. Ustala się, 
że pojazdy zaprzęgowe powin­
ny posiadać światło od przo­
du białe, a od tyłu czerwone.

Począwszy od 1965 r„ po­
jazdy zaprzęgowe będą mu- 
siały posiadać po dwa świa­
tła — z przodu i z tyłu, nie 
licząc szkiełek odblaskowych. 
Na drogach międzjftiarodo- 
wych i międzywojewódzkich 
zabroniona została jazda 
w’erzchem i pedzenie bvdła.

W szkołach MO rozpoczęło się 
już szkolenie w zakresie nowych 
przepisów i jednolitego ich ko­
mentowania. W I kwartale 1963 r. 
szkolenie to obejmie całą milicję 
— nie tylko służbę ruchu.

Na zakończenie płk Gałecki 
podkreślił, że konieczne jest 
przeprowadzenie szerokiej 
kampanii zapoznającej całe 
społeczeństwo z nowvmi prze­
pisami drogowymi. (PAP)

Norstad ustępuje
Sztab sił zbrojnych NATO 

ogłosił oficjalny komunikat, 
w którym zawiadamia, że ge­
nerał Norstad z dniem 2 stycz 
nia 1963 r. ustępuje ze stano­
wiska naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych NATO, które to sta 
nowisko obejmie generał Lem 
nitzer.

Równocześnie. komunikat 
zawiadamia o ceremonii po­
żegnalnej, w której udział 
wziąć mają przedstawiciele 
wojsk NATO, wysokie osobi­
stości tego bloku i przedsta­
wiciele 15 krajów członkow­
skich. (Pż\P)

Komunikat KG MO
W dniu 1 lipca br. około 

godz. 18.00 w niewyjaśnionych 
okolicznościach zaginęła 5-let- 
nia Bożena Wisłocka c. Karola 
i Zofii, zam. w Jeleniej Górze 
przy ul. Nowowiejskiej nr 39.

Rysopis dziecka:
Wzrost około 100 cm, szczu­

pła, nos szeroki — lekko za­
darty, twarz owalna, oczy du­
że, piwne, włosy ciemno blond.

Znaki szczególne: nad pra­
wym uchem blizna po ospie. 
Ubrana była w niebieski swe­
terek, białe rajtuzy, jasną su­

kienkę w zieloną kratę, białe 
sandały, na głowie miała chu­
steczkę w kwiaty.

Bożena Wisłocka w dniu za­
ginięcia bawiła się sama na 
podwórzu domu, w którym 
mieszkała.

Ktokolwiek wiedziałby coś 
o losie zaginionego dziecka, 
proszony jest o powiadomie­
nie rodziców, lub najbliższej 
jednostki Milicji Obywatel­
skiej.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janus^. Marciszewski.

Polskie luki w czołówce świata
Tegoroczne wyniki w łucznicUyie raz jeszcze potwierdziły 

soką pozycję Polaków. Powszechnie notuje się wzrost poL 
ności i poziomu tej dyscypliny. Czy znajdzie się ona w proera 

igrzysk olimpijskich? Międzynarodowa Federacja czyni w tym 
runku starania, podobno z niemałymi szansami. *‘c"

Wysoką formę potwierdzili nasi 
reprezentanci na międzynarodo­
wych zawodach w Szczecinie oraz 
pięknym sukcesem — zawodnicz­
ki w Pucharze Europy w Pary­
żu. Obecnie wszystkie wysiłki 
działaczy i czołowych zawodni­
ków idą w kierunku jak najlep­
szego przygotowania się do przy­
szłorocznych mistrzostw świata, 
które odbędą się w lipcu w Hel­
sinkach.

Polski Związek Łuczniczy opu­
blikował już listę dziesięciu naj­
lepszych kobiet i mężczyzn. W 
wieloboju uplasowała się na pierw 
szym miejscu b. mistrzyni świata 

■— K. Wiśniowska 1109 pkt. Wynik 
ten jest gorszy o zaledwie 34 
pkt. od rekordu świata. Repre­
zentantka poznańskiej Surmy — 
t. Świątek zajmuje piąte miejsce 
z 1013 pkt. W pierwszej dziesiątce 
kobiet jest 6 przedstawicielek sto­
licy, dwie z Rzeszowa, po jednej 
z Poznania i Łodzi.

W dziesiątce mężczyzn drugie 
miejsce zajmuje Kejek z Pozna­
nia, który uzyskał 1068 pkt. o je­
den punkt gorzej niż zajmujący 
pierwsze miejsce Bulik z War­

O Druga runda rozgrywek I li­
gi w hokeju na lodzie rozpocznie 
się na początku stycznia 196,3 r. 
Jeszcze w grudniu Polacy ro­
zegrają dwa spotkania między­
państwowe z Norwegią, 21 i 22 
bm.

• Międzynarodowy Komitet O- 
linipijski powziął decyzję, by na 
Igrzyskach Olimpijskich 1964 r. w 
Tokib wystąpiły dwie reprezen­
tacje niemieckie: NRD i NRF. 
Wniosek taki zostanie przedłożo­
ny do zatwierdzenia 8 lutego w 
Lozannie na zebraniu egzekutywy 
MKO1. Należy przypuszczać, że w 
razie uchwalenia takiego wniosku, 
również dwie reprezentacje wy­
stawi Korea.

• 341 załóg stanie na starcie do 
XXXII Rajdu Monte Carlo. Ucze­
stnicy startować będą na pojaz­
dach 46 różnych marek. Najlicz­
niej wystąpią tym razem Szwe­
dzi z 32 samochodami.

• 23 bm. odbędzie się niezwykle 
atrakcyjne, międzypaństwowe spo­
tkanie w hokeju na lodzie po­
między reprezentacjami ZSRR i 
Czechsłowacją. W ostatnich me­
czach obie drużyny wykazały zna­
komitą formę. Rosjanie odnieśli 
kilka cennych sukcesów z Kana­
dyjczykami, drudzy w spotkaniach 
z aktualnym mistrzem świata —• 
Szwecją. Mecz, który rozpocznie 
się o godz. 20 w Pradze oglądać 
będziemy w telewizji.

• W Rydze zakończone zostały 
szachowe mistrzostwa ZSRR w 
konkurencji kobiet. Tytuł mi­
strzowski zdobyła reprezentantka 
Azerbejdżanu Zatułowskaja — z 
zawodu inżynier geolog. Drugie 
miejsce podzieliły: studentka Mo­
skiewskiego Instytutu Poligraficz 
nego Kusznir oraz wielokrotna 
mistrzyni ZSRR, kandydat nauk 
filologicznych Wolpert. (PAP)

Sezon bez faworytów
Wielkopolska jest wprawdzie 

terenem pozbawionym zupełnie 
uroku sportów zimowych, ale na­
zwiska naszych najlepszych skocz 
ków czy • biegaczy nie są nam 
obce. Dzięki telewizji przeżywa­
liśmy wspaniałe pojedynki Łacia­
ka i Wali podczas zakopiańskiego 
FIS-u. W rozpoczynającym się se­
zonie narciarskim nie raz chyba 
będziemy świadkami ciekawych 
konkursów na naszych .krokwiach 
i dlatego warto poznać aktualny 
stan czołówki europejskiej, do 
której przecież się zaliczamy.

Była era Norwegów i Szwedów. 
Potem wszechwładnie panowali 
■Finowie. Na zakopiańskiej skocz­
ni, podczas mistrzostw świa&i, 
skończyła się era Finów a tym 
samym era potentatów w sko­
kach. Dziś w obliczu nowego se­
zonu nie i można wskazać na ża­
dne państwo, którego zawodnicy 
mogliby byÓ uważani za zdecy­
dowanych faworytów'. Nie ma tak­
że indywidualnych pewniaków.

Pierwsze karty skoczkowie od­
kryją podczas austriacko-niemiec- 
kiego tygodnia skoków, który roz 
pocznie się już 28 grudnia. Na 
tej imprezie zwykła ..stawiać się 
czołówka świata. Później rozpocz­
nie się lawina przeróżnych kon­
kursów.

Na międzynarodowych zawodach 
takie same szanse będzie miał 
zarówno Fngan (Norwegia), jak 
Recknagel i Lesser (NRD), Happ- 
le (NRF), Egger (Austria), Sza- 
niow, Samsonow (ZSRR), Halo- 
nen, Silvennoinen (Finlandia) czy 
Polacy Łaciak lub Wala.

Zapowiada się ciekawa walka, 
dia nas tym, bardziej, że będą w 
niej uczestniczyć Polacy nie tyl­
ko w roli statystów, (b) 

szawy. Na miejscu szóstym — 
lazł się drugi reprezentant 
nania — Nehring z moo pkt.

12 naszyci' reprezentantów 
kobiet i sześciu mężczyzn ’ ?SĆ 
gając wynik ponad 100o’Pkt snt 
ndo warunek do uzyskania na? 
wyższego międzynarodowego 
znaczenia łuczniczego . 
Gwiazdy FITA. ’ łOtel

Okres miesięcy zimowych 
jest martwy dla łuczników z 
prawa i strzelania odbywać 
w halach, (p) ą S1$

Aby zapobiec 
nieszczęśliwym wypadkom 

na ringo
Ostatnie nieszczęśliwe wypadki 

jakie zdarzyły się w czasie spot-' 
kań bokserskich oraz ostra kam 
pania prasowa spowodowały, że 
Polski Związek Bokserski przy, 
stąpił do prac nad^reformą pioj. 
ciarstwa w naszym kraju.

W dniach 18—19 stycznia 1953 
roku odbędzie się w Jeleniej Gó­
rze konferencja, której tematem 
będzie omówienie szeregu no­
wych przepisów, mających na 
celu dalszą ochronę zdrowia za­
wodników, a które zamierza 
wprowadzić PZB. (za)

Pierwszy start i... 
porażka w Izraelu
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce mężczyzn przegrała swoje 
pierwsze spotkanie w Izraelu 
Polacy spotkali się w Tel Avi- 
vie z reprezentacją Izraela i po­
nieśli porażkę 51:66.

Następnymi przeciwnikami ze­
społu polskiego będą zespoły 
Makkabi i Happoelu.

Również młodzieżowa reprezen­
tacja Polski w koszykówce męs­
kiej prźegrała mecz w Gdańsku z 
Finlandią 63:73 (37:43).

Polscy koszykarze rozegrali sła­
by mecz i przegrali zasłużenie. 
Zespół pasz miał tylko dwu peł­
nowartościowych zawodników — 
Langiewicza i Malca. Pierwszy 
był motorem wszystkich akcji dru 
żyny polskiej. Bardzo słabo zaprę 
zentował się Blauth, który za­
wiódł nawet w defensywie. Dru­
żyna polska sprawiała wrażenie 
niezgranej i ustępowała koszyka­
rzom Finlandii pod każdym wzgię 
dem. (za)

LZS-y w szkołach 
przysposobienia roiniczego

Z inicjatywy Rady Powiato­
wej Zrzeszenia, Ludowe Ze­
społy Sportowe w Lesznie zwo 
łan o ostatnio naradę, w któ­
rej uczestniczyli nauczyciele 
WF ze Szkół Przysposobienia 
Rolniczego. r .

Celem obrad było omówie­
nie kierunków działania pra" 
cy Ludowych Zespołów Spoi- 
towych, które w najbliższym 
czasie powstaną przy 9 Szko­
łach Przysposobienia Rolnicze­
go w leszczyńskiem. j

W ciekawy sposób, zagad­
nienie to omówił przewodni­
czący Rady Powiatowej LZo 
Henryk Jaskuła. Jak wynika­
ło z referatu, program praC^ 
przewiduje m. in. prowadze­
nie szkolenia organizatory 
sportu i turystyki, oraz kan­
dydatów na sędziów. Ponad" 
to uczniowie SPR — członko 
wie LZS mają spełniać rolę 
szerokiego aktywu, pomagaj^ 
cego w pracy szkoły i w azia' 
lalności LZS. (R)

„Gorący" mecz 
na lodzie

Na lodowisku w Ostrawie P’^* 
sza reprezentacja hokejowa 
chosłowacji pokonała w Kolej • 
meczu kanadyjski zespół Sa 
toon Quakers 4:1 (1:0, 00, 3. )•

Spotkanie, które trwało 3 i $ 
godziny, było bardzo bruta n > 
czym najlepiej świadczy fa ’ 
sędziowie aż 29 razy musieU 
rać zawodników. (PAP)

Piłkarze LRO wygrywaj
Przebywająca na" terenie 

p łkarska reprezentacja N’e . 
kiej Republiki Demokra •' 'gg, 
rozegrała kolejne spotkanie ta, 
nakry, gdzie pokonała repre 
cję Gwinei 3:2 (3:0).
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zbrodniarzem
łośny w Poznaniu proces o zabójstwo Romana Ada- 
szewskiego był wstrząsem, Takim, WVWołuU 
filmy z sądowej serii Cayatte’a ( Czarna i i „ „Przed potopem”). Na lawie oskarżonveh tec?k^ ’ 

przecież czworo młodych lud2i - prawie dzi h N* 
szy miał lat 16, najstarszy — ?i ------- .
cięższą z ciężkich.

91 'z— •Zarzucano im zbrodnię naj

p^yzwyczailiśmy się do te- 
ye ludzie oskarżeni o mor­

derstwo stają przed sądem — 
yjaniani. Ci mieli kamienny 
pokój. Niejednokrotnie zacho 

wywali Się wręcz wyzywająco. 
Podobnie było w śledztwie.

— Pilnie obserwowałem 
twarze oskarżonych — slwier 
dził prokurator — podczas po­
szywania im zwłok Adaszew 
skiego. Szukałem śladów wzru 
szenia, żalu, skruchy. Tego nie 
bvl0 'Widziałem tylko obo- 
jetne, bezmyślne maski i jeden 
ironiczny uśmiech. Zjawił się 
na ustach oskarżonej — 18-let 
niej dziewczyny...*
Przykro było patrzeć w są­

dzie na zapłakane matki 
I oskarżonych. Na pewno ich 

' łzy były szczere. Wszystkie 
.. bardzo cierpiały, bardzo prze­

rwały tragedię swych dzieci. 
I Ale tylko jedna z tych matek 
^nie skorzystała z przysługują­
cego jej prawa odmowy ze- 
znań. Stanęła więc przed pul­
pitem dla świadków.

Słyszeliśmy wówczas rela- 
c-ę, która była tłumaczeniem 
slę i zarazem samooskarże- 
niem. O nadmiar tolerancji, 
brak konsekwencji, niezarad- 

.ność: ...
— Tak, miał lat 15 i juz chodził 

d" „Wypoczynku”. Zakazywałam, 
ale bez skutku. Mówił, że musi 
mieć jakąś rozrywkę.

Cóż miałam robić? Byłam sa­
ma, bo mąż siedzi w więzieniu...

Inne matki odmówiły ze- 
i znań. Gdyby było inaczej, 
, znów usłyszelibyśmy o ubóst- 

I wie metod pedagogicznych, al- 
w o sile złego przykładu (ojciec 
jednego z młodych oskarżo­
nych to nałogowy alkoholik). 
Cóż tu więc mówić o kontroli 
rodziców, których powinno 

: przecież absorbować choćby 
1 takie pytanie: Czy nie za ma-

lo wiemy co robi nasz syn i
* I cćrka? Pytań takich ani po-
*' dębnych najwidoczniej nie by

dnio odpowiadali za pobicie), 
^apad i pozbawienie życia 
człowieka stało się tragiczną, 
are i logiczną konsekwencją, 
imałem postępującego proce­
su deprawacji.

A
iJroblem nie sprowadza się 

do czwórki oskarżonych. 
Procesowi przysłuchiwało’ się 
około 50 kilkunastolatków. 
Byli na sali sądowej i 'przed 
południem i po południu. A 
więc chyba nie uczą się i nie 
pracują. Podobnie jak oskar­
żeni. Z urywków rozmów tych 
młodocianych obserwatorów 
łatwo było wywnioskować, że 
nie potępiają oskarżonych, 
iećz im współczują.

Może wśród młodocianej pu 
bliczności — kto wie — krył 
się niejeden potencjalny na­
śladowca oskarżonego Napie­
rały czy Jarmuża?

Niemało jest młodych ludzi, 
którzy wagarują, rzucają szko 
łę lub pracę i wchodzą na dro­
gę występku. Niepokojącą wy 
mowę posiadają pod tym 
względem milicyjne statysty­
ki. Mówią one. że większość 
przestępstw kryminalnych po­
pełniają ludzie do 25 roku ży­
cia. Zbyt często w kolizję z 
prawem popada młodzież w 
wieku od 14—17 lat. W tej sta­
tystyce granica wieku stale 
przesuwa się w dół.

Sytuacja musi szczególnie 
niepokoić. Mówił o tym pod­
czas obrad Sejmowej Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości po­
seł Tadeusz r Nowakowski 
stwierdzając, że zarówno ob­
serwacje poselskie jak i głosy 
wyborców potwierdzają wzrost 
chuligańskich wybryków. Da- 
je się zauważyć również na- 
sdenie awantur wywoływa­
nych po pranemu. Zwiększe­
nie i zaostrzenie represji w 
tych dziedzinach jest niezbę­
dne — skonstatował poseł.

lo.

*
Dom rodzinny nie potrafił 

zapobiec wyjściu oskarżonych 
na ulicę. Młodzi zaczęli prowa­
dzić pasożytniczy tryb życia. 
Godzinami, ba dniami, przesia 
dywali w Parku Sołackim i w 
Wypoczynku”. Tu zabijali 

czas wyczekiwaniem na’ jele-

"O epresje? Oczywiście, nie 
wolno o nich zapominać. 

Warto się jednak równocześ­
nie zabrać do przywrócenia 
społeczeństwu tej młodzieży, 
która jeszcze nie wkroczyła na 
diogę przestępstwa, ale pro­
wadzi pasożytniczy tryb życia.

To nie jest łatwe, ale najzupeł 
niej realne.

Ostatnio w Bydgoszczy za­
brano się energicznie do dziew 

których jedynym „zaję­
ciem” było przesiadywanie w 
lokalach. Wspólna akcja Ligi 
Kobiet. Wydziału Zatrudnienia 
i zakładów pracy doprowadzi­
ła do zatrudnienia i rehabili­
tacji socjalnej ponad 300 dziew 
cząt.

Znane są inne przykłady, 
godnej naśladownictwa — ini­
cjatywy. Ciekawe metody 
współpracy ze szkołami sto­
sują np. kuratorzy białostoccy, 
głośna jest też działalność 
EWEKS-u (Eksperyment Wro 
oławskich Kuratorów Sądo­
wych). Rzecz w tym, że takich 
inicjatyw jest zbvt mało w po­
równaniu do potrzeb. Wydaje 
się, że szczególnie niemrawo 
rozwija się tego rodzaju dzia­
łalność w Wińikopolsce.

♦
przywracanie społeczeń- 
1 stwu młodych darmozja 

dów, potencjalnych przestęp­
ców to jedna sprawa. Druga 
to zaoewnienie opieki i ponow 
no włączenie do życia społecz­
nego osób zwalnianych po od­
byciu kary. Osk. Napierała po 
wyjściu z więzienia nie podjął 
pracy. Staczał się coraz niżej. 
Nikt sie nim nie zajął.

Polski Komitet Opieki, któ­
remu zlecono m. in. i takie 
zadania nie może podołać obo­
wiązkom. Wydane się. że do 
akcii tej powinny przystanie 
większe zakłady pracy, posia­
dające warunki do resocjaliza­
cji osób zwalnianych z więzie­
nia.

W Warszawie np. pod kura­
tela zakładów oracv przeby­
wa 160 eks-wieźniów zwolnio­
nych warunkowo. Oddawanie 
tvch ludzi pod nadzór przed- 
siebinr^tw daie dobre rezulta­
ty W ciągu 2.5 lat — od kiedy 
działa instytucja poręki zakła­
du n^d wi°źniem — zdarzyło 
sie ty’ko 18 przypadków, w 
których trzeba było cofnąć 
zwolnienie.

Wniosek jest tvlko jeden: 
nikt sie nie rodzi zbrodnia­
rzem. Może się nim jednak 
stać, jeżeli proces wykolejania 
przy braku wewnętrznych 
oporów moralnych nie napotka 
dostatecznie silnych przeszkód 
zewnętrznych. Na razie takich 
przeszkód stawianych przez 
społeczeństwo jest zbyt mało.

MICHAŁ ŁUCZAK

Było to 24 grudnia 1944 r. 
w Bayreuth. Za oknem 
padały gęsłe płaty śnie­
gu. Należało pomóc Miet­

kowi w strojeniu choinki, ale nie 
miałem ku temu najmniejszej o- 
choły. Przymusowe roboty dawa­
ły nam się we znaki. Niemcy byli 
w opałach, starali się mścić i za­
truwać nam życie. W moich ro­
dzinnych stronach już od dłuż­
szego czasu toczyły się ciężkie 
walki. Od kilku miesięcy nie o- 
łrzymałem od rodziców żadnego 
listu. Teraz, kiedy zbliżały się 
święta, odżywały wspomnienia, 
wzrastała tęsknota.

Zauważyli fo najwidoczniej zna 
iomi Polacy, którzy pracowali 
ze mną w Fabryce Porcelany, za­
prosili mnie i Mietka na wiecze­
rzę. Przypomniałem sobie świą­
teczne tradycje z młodości i rzu­
ciłem projekt:

— A gdybyśmy tak poszli w 
przebraniu?... Kobiety przestaną 
kwękać, że nie mają pieczywa i 
ryb. Pożyczysz dla mnie od sio­
stry suknię, jakąś chustkę, puder- 
niczkę... Wezmę gitarę...

Mietek zastanowił 
chwilę.

— To dobra myśl, 
się za gwiazdora.

AAoja zmiana । 
*Vł najwidoczniej

płci

się przez

Przebiorę

wypadła
pomyślnie,

gdyż gwiazdor wpadł w dobry 
łiumor. W chwilę później skrada­
liśmy się wśród zamieci w stronę 
fabrycznych zabudowań, w któ­
rych mieszkały rodziny Polaków 
z Wołynia. Zajrzałem przezornie 
przez okno, dla zorientowania się 
w świątecznej sytuacji i speszy­
łem się. W pokoju siedziało tak­
że kilka nieznanych mi pań i 
panów. Grać wobec nich kome­
dię, czy też?...

Starszy i silniejszy gwiazdor 
najwidoczniej przeczuł, że chcę 
umknąć, gdyż chwycił mnie moc­
no za rękę, postukał okutą laską 
i otworzywszy drzwi, oznajmił 
uroczyście:

— Wstyd mi do was przyjść 
z pustymi rękoma, ale Szwabi za­
rekwirowali na granicy takie 
strategiczne materiały, jak szyn­
ki, kiełbasy i cukierki. Postanowi­
łem więc przyprowadzić pannę 
Bronię (lo jest mnie), aby zagrała 
na gitarze i rozweselana kawała­
mi. AAarny to prezent,'bo marny, 
ale jak niczego się nie ma?...

Chciałem mu wymierzyć za ta­
ką prezentację sierpowego, ale 
w porę połapałem się, że dobrze 
ułożonej panience nie wypada i 
grzecznie dygnąłem. Znajomi 
wpadli w doskonały humor.

— A witamy, panno Broniu, 
wifarrlfy — wołali jak na wyścigi, 
zbliżając się półkolem, by się 
przywitać. — Chodź kochanie, 
dobrze, że przyszłaś — wyszep­
tał ktoś ciepło.

H . nia, pijatykami, rozróbkami 
(Napierała i Grek już poprze-
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‘) Proces toczył się przed Sądem 
Wojewódzkim w dniach od 11 do 
M bm. Sąd za dokonanie rabunku 
Połączonego z nieumyślny#! pozba 
Wleniem ż^cia skazał 19-letniego 
Wojciecha Napierałę na 12 lat wię 
zienia, 21-letmego Józefa Jarmu- 
Zj na li Jat więzienia, 18-letnią 
Stanisławę Walczakównę na 4 lata 
więzienia i 16-letniego Sylwestra 
kreka na umieszczenie w zakła- 
dzie poprawczym.

S

y
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Mezoskaf 
Piccarda-junidra
Po długotrwałych pertrak­

tacjach szwajcarski uczony, 
Jacques Piccard, syn niedaw- 
no zmarłego badacza głębin 
^orskich i stratosfery — Au- 
SUsta Piccarda, zlecił pewnej 
arnerykańskiej firmie wyko- 
nanin nowego modelu podwod 
ncj kabiny, przeznaczonej do 
badania morza na średnich głę 
b°kościach.

Mezoskaf — bo tak nazwał 
lccard swoją nową podwod- 

łódź — jest wygodniejszy 
dotychczas stosowanego bą 

yskafu. Łatwiej nim mane­
wrować, a załoga ma większe 
taż dotychczas pole' widzenia. 

1 ^ezoskaf ma 23 m. długości, 
i taży 70 ton i może pozosta- 
fpC w°dą przeszło 24 go- 
bziny. Wyposażony jest w śru 

| Poruszaną silnikiem elek- 
i rycznym, pracującym gdy ka- 
1 ’na jest zanurzona. Na po- 
I lerzchni morza zamiast elek 
| rycznego pracuje silnik spa- 
isk°Wy’ $ciany i szkielet mezo 
i'a^u wykonane są z alumi' 
pum. (api)

/ / Ałaściwie zaś propozycji ciąg 
dalszy, od paru bowiem ty- 
godni uwzględniając wzmo 
żonę w tym okresie zapo­

trzebowanie na książkę, staram się 
ukazać czytelnikowi szeroki przekro 
jowo zarys najnowszej naszej«pro­
dukcji wydawniczej tak z płasz­
czyzny wypoczynku świątecznego 
przy lekturze, jak i ewentualnych 
prezentów. Niedawno anonsowałem 
ciekawe pozycje literatury polskiej, 
dziś więc zajmę się co celniejszymi 
przekładami, jakich ostatnio na ryn 
ku księgarskim jest wcale niemało...

Zacznę od nowości PlW-owskich. 
Nie tak dawno zalecałem na tym 
miejscu autobiograficzną powieść 
Karla Bjarnhófa, Duńczyka, pt. 
„Gasnące oczy”, obraz dzieciństwa 
człowieka, któremu grozi ślepota. 
Obecnie otrzymujemy dalszą część 
tej bardzo humanistycznej, pięknej 
opowieści, „Łaskawe światło”, obraz 
lat młodzieńczych, gdy ociemniały 
w zastępstwie barw otaczającego 
świata znajduje inne ukochanie, 
muzykę, ta zaś dopomaga mu w 
walce o ocalenie samego siebie i 
znalezienie celu w życiu. Prostota 
opisu, głęboka szczerość i bezpo­
średniość ukazanych przeżyć są 
szczególnymi zaletami tej książki. 
Mamy i utioór wyszły spod pióra 
włoskiego pisarza, Guido Piovene 
(przekład B. Sierowszewskiej) pt. 
.Litość przeciwko litości”, książkę 
pisaną w latach okupacji, ją właśnie 
obierającą za temat studium psycho­
logicznego wyrażającego gwał­
towny, namiętny protest przeciwko 
zwyrodnieniu człowieka. Literaturę 
amerykańską reprezentuje John P. 
Marguand powieścią „Zamknięta 
karta” jak zawsze u tego autora 
obierającą za tło środowisko boston- 
skie, warstwę średniej burźuazjt t

GWIAZDKA
Podszedłem bliżej, by przywi­

tać się z nieznanymi panami, a ci 
pochylili się, by pocałować mnie 
w rękę. Nie chciałem na lo po­
zwolić, próbowałem wyrwać rękę 
z uścisku, ale czy fo kobieta mo­
że odmawiać, kiedy patrzą bła­
galnie i z wyrzutem?...

— Dalej panno Broniu, dalej 
— zachęcał gwiazdor, śmiejąc się 
bezczelnie z moich opałów. — 
Spojrzałem mimo woli w stronę, 
gdzie byli sąsiedzi: krztusili się.

A tymczasem nadszedł uroczy­
sty moment składania życzeń. 
Znowu zbliżyłem się do niezna­
jomych i zapominając o swojej 
roli, pochyliłem się, by pocało­
wać pierwszą z nich w rękę, kie­
dy ta jakoś dziwnie rozrzewnio­
na, chwyciła mnie w objęcia i 
pocałowała serdecznie. Poczu­
łem się bardzo głupio.

Gwiazdor i znajomi omal nie 
pospadali z krzeseł, widząc mnie, 
unikającego kobiet jak ognia, 
nagle w ich objęciach, a mnie 
ogarnęła szewska pasja.

— Chcą całować — pomyśla­
łem — trudno. — Nie mogę nie 
odwzajemniać się. Zacząłem .więc 
też całować. Ładniejsze nawet 
dłużej niż inne i goręcej. Tym 
ostatnim chyba jeszcze nikł w 
życiu nie życzył tak serdecznie.

Odetchnąłem z ulgą, kiedy 
„załatwiłem" ósmą z siedzących, 
gdy podeszli sympatyczni pano­
wie.

— Życzymy pani, panno Bro­
niu, męża, szczęścia... — ! znowu 
pochylili się nad ręką.

A znajomi śmieją się i śmieją. 
Humor poprawił im się jeszcze 
bardziej, kiedy zauważyli, że 
mężczyźni przysiedli obok mnie 
i zaczęli flirlować.

I tak mimo woli zapoznałem się 
z tajnikami flirtu. Odpowiadałem 
adoratorom dowcipnie i trzyma­
łem ich w takim dystansie, że za­
palili się coraz bardziej jak my­
śliwi, kiedy widzą trudno u- 
chwyfną zwierzynę.

Znajomi bawili się moim kosz­
tem świetnie. Zapomnieli o pra­
wie pustym stole i okupacyjnych 
kłopotach, ale w końcu przypo­
mnieli sobie o muzyce.

— Panno Broniu, niech pani 
coś zagra — prosili.

Wziąłem gitarę. Zapanował 
miły, romantyczny nastrój, ale 
Józiowi sprzykrzyły się najwi­
doczniej po pewnym czasie ko­
lędy i inne melancholijne melo­
die, gdyż kategorycznie zażą­
dał :

— Bronek, zagraj jakiegoś 
„sztajera".

— Bronek? Który fo pan Bro­
nek? — dopytywały się ciekawe 
panie.

Józiu 
szością 
się.

nia?

Panie

spojrzał na 
i złośliwie

nie z wyż- 
uśmiechnął

co, myślicie,

zaniemówiły

że to Bro-

i spojrzały
na Józia z przestrachem.

— Upił się i już ludzi nie po- 
znaje — wyszeptała blondyna.

— Nie dajcie mu wódki, za- 
bierzcie... — zawołała druga, wi­
dząc, że sięga po karafkę.

Butelka znikła. Józiu spojrzał 
na mnie złowróżbnym wzrokiem 
i zaczął mi szeptać do ucha ci­
cho, bynajmniej nie słodko:

— Słuchaj, jak nie dostanę 
przez ciebie wódki!

Zrobiło mi się go nagle żal. 
Na tę wódkę — samogon — cze­
kał od kilku tygodni. Przed świę­
tami chwalił się nią jak swego 
czasu Niemcy największym zwy­
cięstwem, a tu?...

Powziąłem decyzję.

— Józiu ma rację — wyrze- 
kłem. — Nie jestem Bronią.

Panie 
zgrozą.

— O 
wie co

popatrzyły na mnie

rety, ona też pijana i 
mówi — wyszeptała

ze

nie 
je-

dna z warszawianek.

Zanosiło się na to, że zostanę 
też pozbawiony wódki, w której 
chciałem utopić ból i tęsknotę 
za rodziną i krajem. Postanowi­
łem ratować siebie i Józia. Zdją­
łem chustkę i perukę. Zacząłem 
tłumaczyć się, mówić o trady­
cjach...

Panie popatrzyły • z osłupie­
niem, niedoszłym adoratorom 
uczyniło się głupio, a poiem na­
gle wybuchł głośny, długo nie­
milknący śmiech.

Panie popatrzyły na 
wet jeszcze cieplej, z 
zainteresowaniem niż

mnie na- 
większym 
poprzed­

nio, prosiły abym ubrał z powro­
tem perukę i chustkę, w której 
— jak twierdziły — było mi bar­
dziej do twarzy. Dwie z<młod- 
szych przysunęły się nawet bli­
żej, co wywołało u mnie szybsze 
bicie serca, a panowie?

Przebaczyli, kiedy poszedłem 
przezornie z karafką i kieliszka­
mi.

Dyło już po północy, kiedy, 
klucząc, by nie natrafić na 

policję, wracałem z gwiazdorem 
do domu. Gwiazdka była radoś­
niejsza niż inne. Żywiłem nadzie­
ję, że następna będzie zupełnie 
inna. W kraju.

BRONISŁAW LISOWSKI

Propozycje świąteczne
Z książką na TY

urzędników, warstwę, stanowiącą 
zaklęty krąg, w którym jednostka' 
egzystować może wyłącznie na za­
sadzie akceptacji przyjętego syste­
mu bycia i postępowania. Kroni­
karski charakter utworu przenika 
pasja, wnikliwość i świetna znajo­
mość tła obyczajowego, co zresztą 
stanowi cechę współczesnej powie­
ści amerykańskiej. W ramach serii
Klubu 
ty się 
przede 
cowa”

Interesującej Książki ukaza- 
dwie pozycje, z których 

wszystkim „Sonata Księży - 
znanego już u nas dobrze

Anglika, Joyce Cary, znajdzie nie­
wątpliwie szeroki rezonans. Boha­
terkami utworu są trzy kobiety, re­
prezentantki pokoleń zostających ze
sobą w ostrym 
wym. Ale i 
przez Juliusza 
wieść młodego

konflikcie obyczajo- 
świetnie przełożona 
Stroynowskiego po- 
pisarza zachodnio-

niemieckiego Martin Gregor-Delli- 
na „Punkt zerowy” znajduje wielu 
entuzjastów zarówno z uwagi na 
silną dramatyzację tekstu, jak i pro 
blem utworu; konflikty wewnętrzne 
naukowców pracujących nad kon­
strukcją bomb atomowych. Akcja 
powieści rozgrywa się na. wyspie 
Tanabor na Pacyfiku, gdzie umiesz­
czone zostały amerykańskie labora­
toria doświadczalne.

Na „solidniejsze” prezenty gwiazd 
kowe PIW przeznaczył w tym roku 
nowe, 10-tomowe wydanie „Sagi 

rodu Forsyte’ów, Johna Galswort- 
hy’ego oraz piękne, sześciotomowe 
wydanie nieśmiertelnej „Trylogii” 
Henryka Sienkiewicza.

„Książka i Wiedza” prezentuje 
dwie powieści. „Siewcy strachu” 
Wilrida Schillinga (przekład Jerze­
go Rawicza), dramatyczną opowieść 
o losach działacza antyfaszystow­
skiego w dzisiejszych ' Niemczech 
zachodnich, gdy w roku 1956 kara­
ny jest przez legalne sądy za swe 
postępowanie w obronie godności 
ludzkiej w roku 1945. Pasjonująca i 
pouczająca problematyka, świetne 
studium psychologiczne. „Ekstaza 
Owena Muira” pióra Ringa Lardne- 
ra Jr, jest pełnym sarkazmu i sub­
telnej ironii, chociaż miejscami 
nieco powierzchownym studium po­
wieściowym skomplikowanej próbie 
motyki ideowo-światopoglądowej w 
Stanach Zjednoczonych. Losy prze­
mian wewnętrznych Owena Muira, 
stwarzają dla autora płaszczyznę 
dyskusji z pozycji etyczno-moral- 
nych z rządzącymi doktrynami 
światopoglądowymi.

Solidną porcję nowości przygoto­
wał „Czytelnik”. Zacznę od pozycji 
z niezmiernie ‘Popularnej serii z 
„Nike”. A więc „Pastwiska nie­
bieskie” laureata tegorocznej na­
grody Nobla, Johna Steinbecka 
(przekład .Andrzeja Nowickiego), 
tom pierwszych opowiadań autora, 
kapitalne sylwetki łudzi z Kalifor­
nii, ostre, doskonałe w rysunku 
psychologicznym. Niezmordowany 
Boi. Zieliński przełożył tym razem 
dwa opowiadania Trumana Capote 
„Śniadanie
traw”, oba 
nerwami z

u Tiffany’ego. Harfa
związane wszystkimi 
dniem współczesnym, 

doskonałe w konstrukcji i urnie jęt-

ności dramatyzowania. Świetna 
lektura, pasjonująca. Zwolennicy 
pisarstwa Liona Feuchtwangera 
otrzymują w przeklaazie Jacka 
Fruhtlinga kolejną powieść o naro­
dzinach hitleryzmu i jego sukcesach 
w owładnięciu umysłami. Poprzez 
niesłychanie bogatą galerię postaci, 
poprzez skomplikowania sytuacyjne 
i pasję myśliciela, zmagającego się 
wciąż z tragicznym pytaniem, dla­
czego hitleryzm mógł powstać i 
mógł się utrzymać, Feuchtwanger 
jeszcze raz dotyka dziejów narodu 
niemieckiego i szerzej — dziejów 
świata. Książkę zamyka bardzo 
trafny, kompetentny szkic Zbignie­
wa Pędzińskiego o twórczości 
Feuchtwangera. W serii „Nike’’ uka 
zało się też obecnie wydanie arcy­
dzieła Andre MaXraux „Droga kró­
lewska”, utwór zrodzony, jak to 
nazywa w posłowiu A. Kijowski, z 
„przygody archeologicznej” autora.

Należy się ucieszyć, iż w „Czy-
telniku” ukazała się pow^ść „Spo­
kojny człowiek”, której 
jest przebywający na
antyfaszystowski pisarz

autorem 
emigracji 
niemiecki

Oskar Maria Graf. Bawarczyk, stale 
wraca do ukochanej wsi tego regio-
nu, penetruje życie jego mieszkań­
ców, nie cofając się przed ukazy­
waniem pełnej prawdy ’brzemien-
nych w skutki wydarzeń lat 20 i 30 
naszego wieku.

W przekładzie Marii Kureckiej 
ukazał się też ostatni tom (V) „Dzieł 
wybranych” E. T. A. Hofmanna pt. 
„Opowieści”, zawierający trzy po­
wieści fantastyczne, gdzie realizm 
splata się w jedno z fantastyką, 
tworząc obrazy alegoryczne, stano­
wiące dla autora odskocznię dla gło 
szenia idei o uznanie świata wyż­
szych, duchowych wartości.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Pracownicy poszukiwani
Blacharza naczyniowca o 
wysokich kwalifikacjach 
zawodowych do produk­
cji galanterii blaszanej 
z wynagrodzeniem wg 
stawek akordowych za­
raz zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ■ Grun­
waldzka 19 dla 25961g.
Malarzy i ucznia malar­
skiego na stałe przyjmę. 
Poznań, Chełmońsk ego 3

r OGŁOSZENIA DROBNE
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Dzialyniu, 
pow. Gniezno, poczta Działyń — zatrudni od 
1. I. 1963 r. 6 rodzin do prac polowych i 4 do 
pracy w oborze. Mieszkania po 2 pokoje z ku­
chnią i spiżarnią, zelektryfikowane i skana­
lizowane. Płace wg układu zbiorowego pracy 
w rolnictwie. Przystanek PKS i PKP na miej­
scu. Reflektujemy tylko na rodziny z co naj-

Przychodnia Obwodowa w Szamotułach za­
trudni od 1 stycznia 1963 r. laborantkę me­
dyczną. Warunki pracy i płacy do omówie-
ma. K12147

mniej po 2 ludzi do pracy. KI 2016
Magazynierów branży elektrotechnicznej i wy­
robów hutniczych — zatrudni z dniem 1. I. 
1963 r. Baza Zaopatrzenia i Zbytu PMR w Mu­
rowanej Goślinie, Przemysłowa nr 3. Wyma­
gane średnie wykształcenie, przynajmniej 
4 lata praktyki na stanowisku magazyniera.
Warunki pracy
miejscu w biurze Bazy.

płacy do uzgodnienia na
K12031

Oborowego z pomocnikiem poszukuje zaraz 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Gułtowy, 
pow. Środa. Mieszkanie 2-pokojowe z kuch­
nią w nowym budynku, zelektryfikowane — 
zapewnione, przystanek autobusowy. Reflek­
tuje się na pracownika z wieloletnią praktyką 
w oborze. Warunki płacy wg układu zbioro-

Ekonomistę na stanowisko kierownika sekcji 
przyjmą Poznańskie Zakłady Drzewne Prze­
mysłu Terenowego w Poznaniu, ulica Gąsio- 
rowskich 3. Wymagane wykształcenie wyższe 
i 3 lata praktyki wzgl. średnie i 7 lat prak­
tyki w zawodzie. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego pracy dla pracowników Państwo­
wego Terenowego Przemysłu Drzewnego.
________________________ _ K12145 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko- 
Trzciniarskie w Poznaniu, Woźna 12 zatrudni 
inżyniera technologii drewna z praktyką, obe­
znanego z robotami stolarskimi na stanowisko 
kierownika technicznego Zakładu Prefabry­
katów Trzcinowych w Sierakowie Wlkp. Ofer­
ty prosimy składać pod adresem Przedsiębior­
stwa.___________________________________ K12150

m. 19. 2^034g

„Octavia-Super” r. 1959, । 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Dr Jerzy Sta- 
lewski, Poznań, Reymon­
ta 15 m. 3, tel. 627-24.

__25932g
Kury leghorny młódki 100 
sztuk sprzedam, z powo­
du wyjazdu. Informacje: 
tel. 528-23, godz. 10—14.

25936g
Sprzedam samochód „Han 
za”, silnik „Skoda” w 
dobrym stanie. Szymko­
wiak, Rutkowskiego 23 m. 
7, od godz. 15,30. 25942g
Sprzedam bagażówkę

wego pracy. K12034
Kierowcę - mechanika na Furgon - Nysa — 
zatrudni spółdzielnia pracy. Zgłoszenia z po­
daniem i życiorysem należy złożyć w Biurze 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 25967g.
Przedsiębiorstwo państwowe, oddalone 18 km 
od Poznania — zatrudni zaraz głównego księ­
gowego i technika normowania. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 26003g.
'Kierownika technicznego w branży drzewnej 
zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26058g.
Zakłady Mięsne w Gnieźnie zatrudnią zaraz: 
murarzy, ślusarzy, elektryków, instalatorów

Technika - mechanika z praktyką do Działu 
Gł. Mechanika — Inwestycji zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Armatur P. T., Poznań, 
ul. Koronkarska 10, tel. 715-79 i 715-07.

KI 2154
Poznanska Spółdzielnia Spożywców zatrudni 
zaraz: 1. magazyniera do magazynu spożyw-
czego wymagane wykształcenie średnie
zawodowe plus staż pracy; 2. magazyniera do 
magazynu inwestycyjnego — wymagane wy­
kształcenie średnie zawodowe oraz znajomość 
zagadnień ogólno - budowlanych; 3. technika 
budowlanego do spraw dokumentacji w Dzia-
le Inwestycji wymagane wykształcenie

c. o. i wodno-kan., posadzkarzy - płytkarzy.
Wynagrodzenie wg stawek układu zbiorowego 
dla budownictwa zakładów kategorii I. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Kadr w. w. Zakła-
dów Gniezno, ul. Przy Rzeźni 2. K12152
Pańslwowe Gospodarstwa Rolne Modrzę, po­
czta Modrzę, pow. Poznań, stacja kolejcwa 
Styrkowo Poznańskie — przyjmie zaraz sa- 
motnego(ą) księgowego(ą). Wymagane średnie 
wykształcenie i co najmniej 3-letni staż pracy 
w księgowości rolnej oraz znajomość pisania 
na maszynie. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy. Mieszkanie i stołówka zapew­
nione (trzy sklepy na miejscu i przystanek 
PKS). Podania z życiorysem i odpisami świa­
dectw kierować na nasz adres wzgl. składać

średnie; 4. instruktorów do Działu Społeczno- 
Samorządowego wymagane wykształcenie 
średnie oraz znajomość pracy społecznej; 5. za­
opatrzeniowca do Działu Zaopatrzenia Mate­
riałowego ze średnim wykształceniem oraz 
stażem pracy w zaopatrzeniu; 6. młodsze księ­
gowe z wykształceniem średnim po Techni­
kum Handlowym; 7. inspektorów handlowych 
ze średnim wykształceniem oraz praktyką 
w handlu; 8. technologa — po Technikum Ga­
stronomicznym ze znajomością zbiorowego 
żywienia; 9. agenta straganu branży pasman-
teryjnej wymagane wykształcenie zawo-
dowe oraz praktyka w handlu. Zgłoszenia pro­
simy kierować do P. S. S. Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6, pokój nr 13, w godz. od

K12142

osobiście. 26030g
Pracownika do ekspedycji poczty — zatrudni 
zaraz Narodowy Bank Polski III O/M w Poz-
naniu, ul. Czerwonej Armii 81. 25920g
Palacza do obsługi kotłów wysokiego ciśnie­
nia — zatrudni Szpital Miejski im. J. Strusia 
w Poznaniu przy ul. Szkolnej 8/12. Zgłoszenia 
przyjmuje się w Sekcji Kadr, pok. 19, w godz.
od 8—15. K12096
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9” — Baza Sprzętu — 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 — zatrudni zaraz 
monterów samochodowych, ślusarzy oraz kie­
rowcę II kat. na samochód Warszawa „Pic-up”. 
Płaca wg układu zbiorowego pracy w budow-

8—12.

nictwie. KI 2094

Dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka (duża) z balko­
nem zamienię na mniej­
sze równorzędne, w no-
wym 
ferty

budownictwie.
Biuro

Grunwaldzka 
25964g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju (najchętniej 
śródmieście). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2603tg.
Student poszukuje poko­
ju najchętniej śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26007g.

Sprzedam domek 
dar czy, pokój, kuXPo' 
warsztat rzemieśln„ - 
ogród 800 ma, w Poznań- 
Oferty Biuro Ogłot'-' 
Grunwaldzka S2en,
25944g. dla
dom 4-piętrowy~^7>' 
kowy okazyjnie sprzeini' 
(przy Parku Ka^ 
z mieszkaniem Af 
Biuro Ogłoszeń, ręrty 
waldzka 19 dla 2600^ Q'
Domek — bliżnkuTTT 
willkę kupię moż lub 
niewykończony do zł (okolica Wilda? 
ty Biuro Ogłoszeń 
waldzka 19 dla 26Ó05g.Utl

Kupię okazyjnie wiolon­
czele i skrzypce. Oferty' 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25^65g.
Kupię używaną ,,Octavię” 
lub „Syrenę”. Oferty Biu 
r< Ogłoszeń, Grunwaldzka 
12 dla 25908g.____________  ,
Kupię „Skodę” 1101 (mo- ' 
żt być niekompletna). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
2590Sg.

Ogłoszeń, 
19 dla

Kupię wał korbowy lub 
silnik do ciągnika „Deutz
28”, dobrym stanie.
Leon Guderski, Dopiewo,
pow. Poznań. 25925g
Psa ostrego dobrego stró­
ża kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26042g.
Ladę chłodniczą lub bu­
fet - lodówkę kupimy. 
Automobilklub Wielko­
polski, Poznań, ul. Miel- 
żyńskiego 16, tel. 12-55.

26057g

Sprzedam norki hodowla- ; 
r.e najlepszej jakości —

MHD Art. Przem. Różnymi w Poznaniu, ulica 
Paderewskiego 11 — przyjmie z dniem 1 stycz­
nia 1963 r. kierownika na nowo otwarty sklep 
branży pasmanteryjno - galanteryjnej. Zgło­
szenia MHD Atr. Przem. Różnego — ul. Pade-
newskiego 11 — Dział Kadr. K12091

Spółdzielnia Inwalidów Rękawiczników, Ry­
marzy i Kaletników w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 50 — zatrudni z dniem 2 stycznia 
1963 r. 2 kobiety inwalidki na cały etat do 
szycia i napraw koszul męskich. Zgłoszenia, 
wzgl. oferty należy kierować pod adresem
Spółdzielni — Armii Czerwonej 50. K12089

1 mechanika warsztatowego do pracy w war­
1

sztacie przyjmie natychmiast Ośrodek
Szkolenia Motorowego — PZM w Gnieźnie,
ul. Lecha nr 5. K12087
Inżyniera budownictwa d/s inwestycji — za­
trudni natychmiast Poznańska Fabryka Ma­
szyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego — 
Poznań, ul. Sczanieckiej 8. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr pod
w/w adresem. K12084
Zakłady Remontowo - Montażowe Urządzeń 
Przemysłu Materiałów Budowlanych nr 2 
w Poznaniu, ulica Przemysłowa 39 zatrudnią 
zaraz st. technologów i technologów do Działu 
Głównego Technologa. Możliwa specjalizacja 
w produkcji urządzeń transportu bliskiego, 
mechanizacji budownictwa lub energetyki 
cieplnej. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu. ________ K12117
Kierownictwo gospodarstwa Głobice, poczta 
Luboszyce, pow. Góra, woj. Wrocław zatrudni 
3 robotników do obsługi inwentarza żywego 
oraz 2 robotników do prac polowych od dnia
1 stycznia 1963 r. K12130

4
4

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 41/49, zatrudni zaraz: 1 inżyniera na 
kierownika działu wykonawstwa; 1 technika 
instalacji sanitarnej 1 zaopatrzeniowca bran­
ży elektrycznej; 2 techników budowlanych 
z praktyką na kierowników budowy do Ostrze­
szowa; 1 st. księgowego(ą) - likwidatora z prak­
tyką w budownictwie, od 1 lutego 1963 r.; 
1 kierownika działu księgowości z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim i praktyką w bu­
downictwie — od 1 lutego 1963. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K12118

Gaz-67 lub zamienię na 
osobowy. Poznań - Wola, 
Dniestrzańska 3, tel. 420i72.

25943g
Sprzedam' okazyjnie sa­
mochód DKW, F-8 Combi 
po remoncie oraz Mikrus 
względnie zamienię na 
motocykl z dopłatą. Pro­
mienista 5, godz. 17—19.

26001g
Głęboki wózek dziecięcy 
— model włoski sprzedam. 
Głogowska 83 m. 16.

26050g
Nowy akordeon 80-basowy 
marki „Seandali” sprze­
dam. Tel. 92-78. 26056g

Domek jednorodzinny w 
Gnieźnie, wolny, 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
przyległe 0,25 ha gruntu 
— do sprzedania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Katowi-
ce pod „5051”. K11897

Sprzedam motocykl
„SHL” 150, idealnym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26063g.

blacki oraz palamino, . 260C5g.
klatki norcze, do końca , 
grudnia. Podolany, Cie-
choclńska 19. 259 37g
Sprzedam psy wilczury 
obronne, brodacza mona­
chijskiego czarnego, szcze 
nięta wilczury. Pawelskf,
Wolsztyn. 2500 lp
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Junak”. Informa­
cje: Ostrów Wlkp., tele-
fon 12-28. 26031g

Lokale ;

Kawaler poszukuje poko­
ju (może być wspólny) 
w Poznaniu lub peryferia 
wzgl. okolice Poznania 
przy dobrej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam trzypokojowe 
willowe mieszkanie, od­
dzielne wejście, gaz. Osiń 
ska, Bojanowo, pow. Ra­
wicz, Dąbrowskiego 12.

26018g
Dom willę jednorodzin­
ną, hektar ogrodu lub 
ogrodnictwo przy Pozna­
niu dogodnej komunika­
cji do 300.000 zł spiesznie 
kupię. Nowak, Poznań, 1 
Wyspiańskiego 16. 26060g

l Sprzedam w Wągrowcu j 
domek 1-rodzinny w śród ' 
mieściu z 2C00 m2 ogro­
du oraz działkę 1103 m2. O- 1 
ferty Upt. Wągrowiec, !
Skrytka nr 10. 25064p '
Sprzedam narcelę 864 m2, I 
z domkiem gospodarczym, ' 
po kupnie wolne — Puł­
tuska 4 m. 6, Osiedle War 
szawskie. Adres: Działki i

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, komfort, c. o., miej­
scowość wczasowa, na 
mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Drzymały 26 
m. 1. 26002g

Wolności 91. 25940g

UWAGA!

Fokój 
dwóch 
nych

umeblowany dla 
uczniów szkol- 

lub uczennic do
wynajęcia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26008g.

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 30 ha wzgl. 
12 ha blisko miasta po­
wiatowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23958g.
Sprzedam działkę 0,5 ha 
w Tarnowie Podgórnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26066g.

UWAGA!

JEŚLI PODAREK ŚWIĄTECZNY
to tylko z sklepów
Artykułami Odzieżowymi i Galanteryjnymi w Poznaniu

Uprasza się również o zainteresowanie możliwością korzystnego 
zakupu artykułów galanteryjnych 

ostatnio przecenionych
W WSZYSTKICH SKLEPACH GALANTERYJNYCH

GALANTERIA DAMSKA — sklepy specjalistyczne:
„GALLUX” — ul. Czerwonej Armii nr 76 

(obok „TELIMENA” — odzież damska)
„BIELIZNA DAMSKA” — ul. Ratajczaka nr 22/24
„GALANTERIA” — ul. Ratajczaka nr 39 

(przy placu Wolności)

GALANTERIA DAMSKA — MĘSKA — DZIECIĘCA:
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Głogowska nr 
Głogowska nr 
Głogowska nr 
Dąbrowskiego 
Paderewskiego

91
174 

55/57 
nr 50 ,IRKA”

ul. Paderewskiego
ul.

ul. 
ul.

Dzierżyńskiego 
ODZIEŻOWY”

nr 
nr 
nr

8
1 — „ELEGANT”
144 _ „WILDECKI DOM

oraz odzież damska i męska
Czerwonej Armii nr 59 — „ROMA”
Głogowska nr 18

ul. Kraszewskiego 
ul. Zwierzyniecka 
ul. Dzierżyńskiego 
ul. Kasztanowa nr

nr 
nr 
nr 
14

19
12
21
— (Dębiec — Z. O. R.)

ul. Dąbrowskiego nr 66

GALANTERIA MĘSKA — sklepy specjalistyczne:
ul. Paderewskiego nr 7
ul. Ratajczaka nr 36
ul. Dąbrowskiego nr 51
pl. Wolności nr 6 — „GALLUX”

GALANTERIA DZIECIĘCA: 
ul. Wrocławska nr 9

ODZIEZ MĘSKA: 
ul. Szkolna nr 
ul. Głogowska i

ODZIE2 MĘSKA

19 — (róg placu Wiosny Ludóy.) 
nr 18 — „DLA PANA”

I DAMSKA:
ul. Dąbrowskiego nr 46
ul. Wrocławska nr 23
ul. Dzierżyńskiego nr 13

ODZIEŻ MĘSKA — DAMSKA I MŁODZIEŻOWA:
ul. Kantaka nr 1 — „CENTRALNY”
ul. Paderewskiego nr 1 — „ELEGANT”

ODZIEŻ MŁODZIEŻOWA I DZIECIĘCA:
Stary Rynek nr 92 — (róg ul. Wronieckiej) 
ul. Marcinkowskiego nr 19 — „JUNAK”

KAPELUSZE — CZAPKI — KRAWATY — SZALE:
ul. Czerwonej Armii nr 71 — „ANTYLOPA”

X;
M

M

Skradziono portfel » i 
gitymacjami: Zwialw 
zawodowych, ubezpiecz? 
niową, członkowska Psi' 
Ewa Fołtyn, Poznań ni’ 
szyn.^aj) m. 6. 259^
Zagubiono świ^^l 
klasy ukończonej w 
1948 na nazwisko TacS 
FyPla~ 25063p

 26041g

1? bm„ znal^^r' 
rek na Śniadeckich h™ 
ryk Drachal, Poznań 
Wroniecka 10 m. 8a.

Pilne! Poszukuję p0ŻVC7 
ki 2.000 zł. Warunki do 
bre. Poznań, Konfederat 
ka, barak 1 — Kaczmarek. 
______________ 25902;
Poszukuję pożyczki 35 000 
zł na 8 m.esięcy. Ofeny 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waiozka ly dla 25810g.
Wypożyczalnia poleca"za- 
gramczne suknie ślubne 
nakrycia do cnrztu. Cneł 
mońsAiego 10. __ 259ąg
Przyjmę wspólników do 
założenia gospouarstwa 
hoaowianego i warzyw­
nego. Olerty Biuro Ogło- 
szen, GrunwamzKa 19 dia 
25^51 g.
Uwaga kierowcy! Wyko­
nuję kapitalne remonty 
(starterów) i prądme 
wszyslk.cn typów samo­
chodów. Sznajder, Poz­
nań, czerwonej Armii 59, 
tel. 99 - 81. 25968g

Poszukuję wspólnika 0- 
beznanego z produkcją 
kredy. Szaraszek, Kolo- 
dziejewo, powiat Mogilno.

24971p

Wykonuję wszystkie usłu­
gi wulkanizacyjne oraz 
uieżnikuję opony 600X16, 
610X15, o25X16, 560X15,
:,00X16 Bo.esław Pelc, Le­
szno WiKp., ul. Lipowa 4.

2506ip
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Przystojna, inteligentna, 
posiadająca przedsiębior 
siwo, komfortowe mie­
szkanie pozna odpowied- 
mego kawalera z wyż­
szym wykształceniem do 
lat 45. Ćel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25883g. ■ ,
Wdowa wykształcona, na 
stanowisku, z mieszka­
niem, poznałaby pana 
wykształconego do lat 65' 
Cel matrymonialny. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2. 8 8 żg. .

Dla siostrzenicy 30-ietniej 
panny, niskiego wzrostu, 
właścicielki doinu, w du­
żej wsi poszukuję męża, 
najchętniej rzemieślnika. 
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25892g.______

W dowa krawcowa lat 52, 
poślubi pana do lat 65. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26021g.

Przystojna pani lat 
(z synkiem) na stanowi' 
sku, z mieszkaniem z bra 
ku znajomości pozna 
na bez nałogów od lat ’ 
do 48 w celu matrymoniai 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka W d 
2gQ37g. ,J 

Panna miła, niezależna, 
posiadająca własny do"1 
zapozna przystojnego, s 
turalnego pana do lat 
Cel matrymonialny, y 
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
26040g.

ODZIEŻ PRZECENIONA — damska, męska i dziecięca, 
tylko- w sklepach przeceny:

ul. Kraszewskiego nr 11
ul. Wielka nr 19

O

<7

O

GALANTERIA PRZECENIONA — damska— męska 
i dziecięca — w specjalnych sklepach przeceny: 

ulJ Dąbrowskiego nr 2 
ul. Dzierżyńskiego nr 1

Zifezymij, jiomifitnifek zakupów
K12008

o
5

Grunwaldzka 
teł. 452-89

wszyslk.cn
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ZAKUPISZ NAJKORZYSTNIEJ 
n a
KIERMASZOWEJ SPRZEDAŻY

ŚWIĄTECZW EGO

IKAWIARNJEJ’

w kawiarniach:
„CRISTAL" — ul. Kantaka 5
„RADOSN A” — ul. Kraszewskiego 11
„REGIONALNA". — ul. Głogowska 72
„PTYŚ” — ul. Dzierżyńskiego 167

K12138

Przetargi
Spółdzielnia „Stolarnia Ludowa” w Poznaniu, 
ul. Kordeckiego 12, ogłasza przetarg na wy­
konanie prac tapicerskich z powierzonego ma­
teriału na 250 tapczanów, 600 foteli i 400 krze­
seł. Dostawa sukcesywna. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert w dniu 31 grudnia 1962 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 3 stycznia 1963 r. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczny. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe-
renta. K12113

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Pań-
<stwowego Przemysłu Terenowego, Poznań,
pl. Kolegiacki 17 — ogłasza na dzień 8. I. 1963 
roku przetarg nieograniczony na sprzedaż 
samochodu osobowego - terenowego „Gaz 67”. 
Cena wywoławcza 13.200 zł. Przetarg odbędzie 
się o godz. 10 w gmachu przy pl. Kolegiackim 
nr 17, III piętro, pokój 317, wg trybu przewi­
dzianego przepisami Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 1. VIII. 1960 r. (M. P. nr 66, 
poz.^115). Samochód oglądać można na tydzień 
przed przetargiem w godzinach od 12—14 w 
Oddziale XI Poznańskich Zakładów Metalo­
wych P. T., Poznań, ul. Dąbrowskiego 143. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić do 
kasy Zjednoczenia — pokój 319, wadium 
w wysokości 10 proc? ceny wywoławczej naj-

Zakład Energetyczny Poznań-Miasto, Nowo­
wiejskiego 10, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie w roku 1963 napraw nawierzch­
ni drogowych związanych z usuwaniem awarii 
w sieciach kablowych. Zakres napraw obej­
muje: a) chodnik z płyt cementowych 30x30 
j500^ m-; b) chodnik z płyt cementowych 
50X50 450 m- c) chodnik z płyt granitowych 
; t.ylhiki 300 m2; d) chodnik z płyt mozaiki 
•100 m-; e) nawierzchnia — bruk polny i kost­
ka 500 m2. W. w. naprawy występują w ciągu 
całego roku kalendarzowego i są rozrzucone 
w różnych dzielnicach miasta Poznania o róż­
nych kwadraturach napraw od 0,5 — 35 m2. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty można składać w sekretariacie ul. No­
wowiejskiego 10 w terminie do dnia 5 stycz­
nia 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 

■ stycznia 1963 r., o godz. 1,1 w siedzibie Za­
kładu. Szczegółowych informacji udzieli Dział 
Eksploatacji w Elektrowni, tel. 82-61, wewn. 06. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta1 i unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

K12115

GLOBULKI 
„ZETM

• działają silnie, ple­
mnikobójcze, nie­
szkodliwe, łatwe 
w stosowaniu,
tanie

później w przeddzień przetargu. K12104

Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Te­
renowego, Poznań, ul. Ratajczaka 5/7 — ogła­
szają po raz drugi przetarg xna następujące 
roboty montażowe: 1) montaż zespołu maszyn 
i urządzeń do produkcji wód gazowych; 2) za­
łożenie instalacji technologicznej i sprężonego 
powietrza. Termin wykonania montażu — 
I kwartał 1963 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Bliższe informacje uzyskać 
można w biurze Dyrekcji PZS PT — Poznań, 
ul. Ratajczaka 5/7, pokój 2 (telefon 23-90). 
Oferty należy składać w terminie 7-dniowym 
od daty ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się 
prawo wyboru oferentów lub unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. K12101

Dnia 18 grudnia 1962 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany syn, brat, wujek, sio­
strzeniec, kuzyn i narzeczony, przeżywszy 
lat 25. śp.

Alojzy Siemiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godzinie 14 z domu żałoby na cmentarz 
w Spławiu. Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie w niedzielę, dnia 23 bm., o godzinie 9 
w kościele parafialnym w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA Z NARZECZONĄ

Dnia 18 grudnia 1962 r. po krótkich, bardzo 
ciężkich ćierpieniach zmarł nasz długoletni, 
wzorowy i sumienny pracownik oraz niezapo­
mniany dobry kolega, przeżywszy lat 25

Alojzy Słomiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godz. 14 z domu żałoby Poznań-Szczepankowo, 
ul. Salicka 14 na cmentarz miejscowy w Spławiu.

Szczepankowo, ul. Salicka 14. 26084g

Kierownictwo Bazy i Warsztatów
Poznań - Podolany

Rada Zakładowa i Oddziałowa

PPRD

Dyrekcja
K12158

Dnia 19 grudnia 1962 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 81, mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, dziadek, pradziadek i teść, śp.

Stanisław Stypiński
MISTRZ PIEKARSKI 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., o godzinie 13,30 z kaplicy cmentarnej

na ul. Bluszczowej. . , . , . , r on
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 27 grudnia br., o godzinie 7,30

w kościele NMP-Królowej, przy Rynku Wildeckim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
26099g

W dniu 20 grudnia 1962 r. zmarł mój najdroższy mąż. drogi tatuś, prze 
żywszy lat 64, śp.

Stanisław Małecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 

cmentarnej na Górczynie.
W

Poznań, Rzgów, Łódź, Bydgoszcz.

bm., o godzinie 10,30 z kaplicy

ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z SYNKIEM

26107g

opa
CENTRALA OBSŁUGI PRZEDSIĘBIORSTW 

I INSTYTUCJI ARTYSTYCZNYCH

zapobie-
gają ciąży.

1 pud. 10 szt. 7,— zł. 
Do nabycia w apte­
kach, drogeriach, kio­
skach „Ruch” i skle­

pach „Arged”.
K11893

informuje, że
Ośrodki Handlowe COPIA w Warszawie i Katowicach 
posiadają pełny asortyment poszukiwanego 
OBUWIA BALETOWEGO I LUDOW’EGO, BALETKI 
PLASTYCZNE, KLASYCZNE DAMSKIE, MĘSKIE 
I DZIECINNE WE WSZYSTKICH ROZMIARACH.

COPIA wykonuje także wszelkiego rodzaju 
obuwie sceniczne na zamówienia.
Sprzedaż indywidualnym klientom oraz na zamówienia 
zespołów artyst., domów kultury i szkół balet, prowadzą:

OŚRODEK HANDLOWY COPIA — WARSZAWA, 
ul. Krakowskie Przedmieście 17, tel. 6-62-51, wewn. 400 
OŚRODEK HANDLOWY COPIA — KATOWICE, 
ulica 3 Maja nr 19 — telefon 3-42-61

Powyższe Ośrodki Handlowe polecają także wszelkie arty­
kuły tekstylne, kosmetyczne i galanteryjne dla potrzeb sceny. 

Ki 2047

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Poz­
nań” w Poznaniu, ul. Robocza 4 — ogłaszają 
przetarg nieograniczony na malowanie wa­
pienne, klejowe i olejne, hal i biur fabrycz­
nych. Informacje i składanie kosztorysów 
ofertowych — w Dziale Głównego Mechanika 
ZNTK, Poznań — pokój nr 332, od godz. 10—13,
gdzie można również odbierać ślepe 
rysy. W przetargu mogą brać udział 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
watne. Termin składania ofert — 12

koszto- 
przed- 
i pry- 
dni od

daty ukazania się w prasie. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta. K12090

Spółdzielnia Inwalidów im, gen. K. Świer­
czewskiego w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — 
ogłasza przetarg na zakup: 1) 1 maszyny do 
nacinania kartonów z napędem elektrycznym; 
2) 2 tygli dociskowych (sztanctygle), form. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w Zarządzie Spółdziel­
ni. Otwarcie ofert — 10 dni po ukazaniu się 
niniejszego ogłoszenia. Na oferty nieprzyjęte 
nie udzielamy odpowiedzi. Spółdzielnia rezer­
wuje sobie prawo wyboru oferenta lub unie-

Spółdzielnia Pracy „Samochód” w Poznaniu, 
ul. Jackowskiego 49, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie w roku 1963 ni­
żej wymienionych prac: 1. niklowanie kieli­
chowe elementów do pomp samochodowych; 
2. chromowanie akcesoriów samochodowych; 
3. regenerację amortyzatorów do samochodów 
„Star” i „Warszawa”; 4. regenerację rozrusz­
ników i prądnic do samochodów osobowych 
„Warszawa” i „Star”; 5. regenerację filtrów 
olejowych szczelinowych; 6. szlifowanie gło­
wic „Star” i „Warszawa”; 7. szlifowanie wa­
łów korbowych silników samochodów osobo­
wych /,Warszawa” i ciężarowych „Star-20” 
i pochodnych. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
3. I. 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5. I. 1963 r., o godzinie 10 w biurze Spółdziel­
ni? Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. Bliższych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia, w godz. od 13—15.

K12131

ważnienie przetargu. K12086 W dniu 19 grudnia 1962 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik ,

Dnia 20 grudnia 1962 r. zmarł nasz wzorowy 
uczeń i dobry kolega

Włodzimierz Skibiński
uczeń klasy IV-tej

Postać Włodka pozostanie na długo w pamięci 
całego Grona Nauczycielskiego oraz wszystkich 
Jego kolegów.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm., o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja Grono Nauczycielskie 

TECHNIKUM KOLEJOWEGO 
W POZNANIU

Młodzież
M. K.

26082g

Dnia 19 grudnia 1962 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 74, mój naj­
droższy mąż, ukochany stryj, brat i wujek, śp.

Edward Niedźwiecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godzinie 10,30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Saperska 43. 26078g

Dnia 20 grudnia. 1962 r. zmarł nasz nieodżałowany kolega, niestrudzony 
wychowawca i przyjaciel młodzieży

prot. Stanisław Małecki
\ ARTYSTA - PLASTYK
Zmarły pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

KOMITET RODZICIELSKI PRZY TECHNIKUM 
W POZNANIU

DYREKCJA, GRONO NAUCZYCIELSKIE 
TECHNIKUM CHEMICZNEGO Nr 2 W

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 grudnia 
na cmentarzu górczyńskim.

CHEMICZNYM Nr 2

I Mł.ODZIEZ
POZNANIU
1962 r., o godzinie 10,30

Jan Królikowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godz. 11,45 na cmentarzu na Junikowie. .
DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZR. 

POZNAN - GRUNWALD
Rada Zakładowa Dyrekcja ADM. nr 2

26072g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Lokato­
rom, Kolegom z Tow. Ogródków Działkowych 
im. O. Kopczyńskiego oraz Znajomym, którzy 
złożyli wyrazy współczucia, kwiaty oraz odpro­
wadzili na miejsce wiecznego spoczynku męża 
mego, śp.

Józefa Glazińskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa ZONA Z RODZINĄ
26033g

Za udział w pogrzebie, nabożeństwach żałob­
nych, za wieńce i kwiaty oraz wyrazy współ­
czucia, w związku ze śmiercią, śp.

Marli Borowiec
Krewnym, Przyjaciołom, Członkom Zespołu 
Adwokackiego nr 10 i Współlokatorom

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”
składa

Poznań, grudzień 1962 r.
RODZINA

26026g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego najdroższego męża, śp.

Zenona Ratajczaka
i okazali wiele serca i współczucia, w szczegól­
ności Radzie, Zarządowi oraz Współpracowni­
kom RSP Bieliźniarz, Woj. Zwązkowi Spółdzielni 
Pracy, Zarządowi i Pracownikom RSP Kape- 
luszników i Czapników oraz wszystkim Przy­
jaciołom i Kolegom

składa
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Zona
____________ 26044g
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„SZYBKO I CIEKAWIE"

Mieszkania są
Kina

CHODZIEŻ — „Burza nad ste- 
pem”t CZARNKÓW — „Zuzanna 
i Chłopcy”, GNIEZNO — „Lotni­
sko nie przyjmuje”, Polonia: 
„Wczorajszy wróg”, GOSTYŃ_  
„Tygrysy na pokładzie”, JARO­
CIN — „Toni Sailer — Czarna bły­
skawica”, KALISZ — Wolność. 
„Wieczór kuglarzy”, Kosmos. 
„Złoto”, Oaza: „Rio Bravo”, sty­
lowe: „Mężczyźni na wyspie”, 
KĘPNO — „Profesor Mamlock”. 
KOŁO — „Artysta do wszystkie­
go”, KONIN — Energetyk. „Cór­
ka gejszy”, Górnik: „Krzyżacy”, 
KOŚCIAN — „Zona modna”, KRO 
TOSZYN — „Stokrotka”, LESZ­
NO — „Jadą goście”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Księga dżungli”, 
NOWY TOMYŚL — „Skłóceni z 
życiem”, OSTRÓW — Roma: 
„Wszystko dla pań”, Słońce- 
„Matka i córka”, OSTRZESZÓW 
„Wojna i pokój”, PIŁA — Iskra. 
„Miłość i gniew”, Millenium — 
,,W 80 dni dookoła świata”, PLE­
SZEW — „Szminka do ust”, RA- 
W1CZ — „Śmierć na klęczkach”, 
SŁUPCA — „Dyliżans”, ŚREM — 
„Człowiek ze słomy”, ŚRODA — 
„Champion”, SZAMOTUŁY — 
„Wojna i pokój”, TRZCIANKA — 
„Ostrożnie babciu”, TUREK — 
„Pułapka miłości”, WĄGROWIEC 
„Szlachectwo zobowiązuje”, „I ty 
zostaniesz Indianinem”, WRZEŚ­
NIA — „I ty zostaniesz Indiani­
nem”, „Jadą goście jadą”, WOL­
SZTYN — „Tygrysy na pokła­
dzie”

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Słuchamy Orkiestry Dę­
tej Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego; 8.50 — „Z mojej teczki”; 
9 — Dla klas XI; 9.30 — Pol. mel. 
ludowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Eel. na tematy międzynaro­
dowe; 10.10 — Koncert symf.; 11 
„Pamięć ziemi” — fragm. powie­
ści; 11.30 — Miłośnikom gitary i 
piosenki; 12.15 — Reportaż red. 
ekonomicznej; 12.45 — Swojskie 
mel.; 13 — Dla klas I i II; 13.20 — 
Koncert symf.; 14 — „Zaułki 
grzecznego miasta”; 14.30 — Mel. 
rozrywkowe; 15.10 — Dla ucznia 
szkół średnich; 15.30 — Popularne 
mel.; 15.45 — Koncert Chóru PR; 
16.30 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 17.05 — „w Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Koncert Orkiestry 
PR w Krakowie; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „Śmierć nazywa 
się Engelchem” fragm. pow. L. 
Mnaćko; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 18.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19 — Recital forte­
pianowy B. Hesse-Bukowskiej; 
19 24 — Muz. rozrywk.; 21 — No­
tatnik kulturalny; 21.10 — Rozmo­
wy o wychowaniu; 21.20 — „Trzy 
po trzy Zespołu Dziewiątka”; 22.05 
Z cyklu: „Z twórczości Debussy’- 
ego; 22.35 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„W dewizowym kręgu”; 8.50 — 
Koncert; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 10 — Muzyka; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Z operowej twór­
czości Wagnera i Verd’’ego; 12.45 
Korespondencja z zagranicy; 13 — 
Wirtuozi muz. rozr.; 13 25 — „Uli­
ca nadbrzeżna” — ode. 10 powieści 
J. Steinbecka; 13.45 — Muzyczny 
tydzień Poznania; 14 — Fel. P. By­
strzyckiego; 14.15 — Piosenki z Fe­
stiwalem w San Remo; 14.30 — 
Z cyklu: „Z problemów współ- 
szesnej wiedzy”; 14.45 — Dla dzie­
ci; 15 — „Rendez vous” z Mają 
Krystalińską”; 15.30 — Dla dzieci; 
18 — „Losy”... reportaż z jednego 
życia w opr. St. Kamińskiego; 
18.25 — Soliści w muz. rozr.; 18.45 
Z cyklu: Sezamie otwórz się; 19.30 
Transmisja Koncertu Symf.; 20.10 
„Kwiat” opowiadanie Ewy Szel- 
burg Zarembiny; 20.30 — d. c. kon 
certu; 21.52 — Sport; 21.55 — Me­
lodie rozrywkowe; 22.05 — Trzy 
mikrosłuchowiska; 22.55 — Muz.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.25, 23.50

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 12.15 — Program dla 

szkół kl. II—IV — z cyklu „Kło­
poty Tomka i Romka" — (W-wa); 
12.45 — Przerwa; 17.30 — Progr. 
dla dzieci — „Podróż po Polsce” 
(K-ce); 18.15 — Program tygodnia 
(W-wa); 18.30 — Program tygodnia 
(lok.); 18.35 — „Telerozmaitości” 
(lok.); 18.55 — „Trust mózgów od­
powiada” (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — „Dobranoc” — 
(W-wa); 20.10 — „25 minut z W. 
Michnikowskim” — tełerecord. — 
(W-wa); 20.40 — Wczechn. TV: 
pt. „Eksperyment” (W-wa); 21.10 
Transm. z Teatru Powszechnego 
„Szachy” (W-wa); 22.40 — Ostat­
nie wiadomości (W-wa).

WARSZAWA: 18.40 — „Cyrk z 
Blackpool” — film krótkometr. — 
(ang.); 20.40 — „Ojcowie epoki” — 
dokument, program public.

KATOWICE: 17.15 — „Telewizja 
Katowice informuje...”; 18.30 — 
Program tygodnia; 18.40 — Film 
krótkometrażowy.

W...
Na ogłoszony niedawno konkurs „Szybko i cie­

kawie” nasi Czytelnicy zareagowali rzeczywiście 
szybko. Dzięki temu możemy dziś przedstawić 
pierwsze korespondencje konkursowe. Miejmy na- 
dzieję, że nie zawiodą także inni autorzy, chcący 
popróbować swych sił na dziennikarskiej niwie.

Przypominamy: w środowym wydaniu „Głosu” 
(z 19 bm.) zamieściliśmy szczegółowe warunki kon­
kursu. Ogólnie mówiąc, polega on na nadesłaniu 

* ciekawych w treści i formie korespondencji z te­
renu województwa, na dowolny temat, w terminie 
do 31 grudnia br. Ważne jest, by te korespondencje 
mogły zainteresować ogół czytających. 
Wartość nagród (bony towarowe) wynosi ogółem 
4 tys. zł, pierwsza — 1200 zł.

f O fi rodzin mieszka w Gnieź- 
iwO nie w lokalach typu 
mieszkaniowego, to jest na 
strychach, w suterenach lub 
w najlepszym razie — w bar 
rakach. W tej liczbie 48 ro­
dzin potrzebuje nowych mie­
szkań, bo ich obecne grożą 
życiu lokatorów.

Jednocześnie 186 gnieźnień­
skich rodzin płaci w czyn­
szach za tzw. „nadmetraż” — 
pomieszczenia mieszkalne po­
nad obowiązujące normy. 
Jest jej razem w Gnieźnie 
3.580 m kw.

Teoretycznie licząc, mogło­
by na tej dodatkowej po­
wierzchni zamieszkać 160 ro­
dzin! (22 m kw. na 1 rodzinę, 
to jest tyle, ile małe miesz­
kanka w nowym budownic­
twie).

Porównanie obu liczb — po­
trzeb i możliwości — ma swo­
ją wymowę: przy wielostron­
nej gospodarce mieszkaniowej 
z zachowaniem zasad prawo­
rządności, z uwzględnieniem, 
pierwszeństwa interesów naj­
bardziej potrzebujących 
można wygospodarować część 
tej powierzchni na rzeczywi­
ste mieszkanie. Zdają sobie 
z tego sprawę władze gnieź­
nieńskie i na to właśnie li­
czą przy nowych przydziałach 
mieszkaniowych.

Do planu na ten rok z ogól­
nej liczby najbardziej potrze­
bujących (106) ujęto 46 ro­
dzin, z tego otrzymało już 
mieszkania 16 rodzin oraz 12 
innych lokatorów z mieszkań 
grożących zawaleniem, a nie 
ujętych na bieżącej liście. 
Reszta otrzyma w początkach 
roku 1963.

Mieszkania Ra tegoroczne 
przydziały wygospodarowano 
w starym budownictwie dzię-

Poziomo 
czy pionowo?

Gminne spółdzielnie woje­
wództwa poznańskiego przy­
czyniają się w miarę swoich 
możliwości do zdobywania 
dewiz dla kraju. Eskportują 
mianowicie mak, groch jadal­
ny, gorczycę, jagody leśne, 
grzyby, śimaki, dziczyznę i 
mięso królicze. Tego ostatnie­
go towaru wysłano z rzeźni w 
Tarnowie Podgórnym ponad 
60 ton.

Inna placówka spółdzielcza, 
a mianowicie GS w Buku 
specjalizuje sie znowu w sku­
pie i eksporcie maku. W ro­
ku gospodarczym 1961/62 wy­
eksportowano 1890 ton- maku, 
w bieżącym roku skupiono 
już 750 ton. Rzecz jasna, że 
chcąc dać na eksport towar 
pierwszej jakości spółdzielnia 
musi dokonać selekcji i o- 
czyszczenia. Tymczasem dys­
ponuje czyszczalnią i maga­
zynem, o nowoczesnych ma­
szynach, ale zlokalizowanych 
w dość prymitywnych warun­
kach.

Istnieje wprawdzie projekt 
budowy nowego gmachu czysz 
czalni i magazynu tuż przy 
stacji kolejowej, ale wokół 
niego toczą się jeszcze dys­
kusje, Fachowcy twierdzą, że 
gmach powinien być wielo­
piętrowy, co ułatwi procesy 
technologiczne związane z 
czyszczeniem, suszeniem i 
konserwacją maku — archi­
tekci natomiast z uporem god­
nym lepszej sprawy trzymają 
się koncepcji poziomego bu­
downictwa, parterowego bez 
automatycznych podajników.

Rację mają chyba fachow­
cy, bo tego rodzaju magazy- 
ny-elewatory budowane są 
wszędzie wielopiętrowo. Kto 
zatem rozstrzygnie ten spór, 
aby bukowska GS mogła dać 
na eksport lepszy towar?

Kajot

nadmetrażu

ki wyjazdom niektórych ro­
dzin poza teren Gniezna oraz 
przeprowadzkom lokatorów 
do nowego budownictwa spół­
dzielczego.

Drugim zamierzeniem w 
rozwiązaniu kwestii miesz­
kaniowej w Gnieźnie jest na 
większą skale rozwinięte bu­
downictwo mieszkaniowe. Na 
pięciolatkę przewidywane jest 
wybudowanie przez miejską 
radę 1294 izb mieszkalnych. 
Fundusze na ten cel mają 
dwukrotnie wzrosnąć w 1965 
roku w porównaniu do bie­
żącego (obecni-e oonad 10 
min.). Dotychczas oddano 180 
izb. W przyszłym roku nato­
miast dalsze 346 izb. Wszyst­
kie są już w budowie (dwa 
bloki przy ul. Roosevelta oraz 
trzy tzw. punktowce i budy­
nek przy ul. Chrobrego Tak 
więc w przyszłym roku miesz­
kania w nowym budownic­
twie otrzyma około 120 ro­
dzin.

MRN postawiła sobie za za­
danie zlikwidować do 1 Jipea 
nrzyszlero roku baraki mie^z- 
k^lne przy ul Foosevełta, 
daiac odoowiedmeisze po­
mieszczenia 57 rodzinom w 
mieszkaniach wyffnsuodaro- 
war)vch z rmdme+r=,,’’H i częś­
ciowo w nowym budownic­
twie.

Duża Domocą w rozwiąza­
niu kwestii mieszkaniowej 
jest Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, która ma na swoim kon­
cie nieknie rozbudowane już 
osiedle 1000-lecia przv ul. 
Roosevelta oraz kilka bloków 
mieszkalnych w samym mieś­
cie.

Dotychczas otrzymało miesz 
kania ze spółdzielni 378 
członków, oczekuje na nie 
236 członków. Ostatnio wpły­
nęło tam około 70 wniosków 
i w dalszym ciaeu przybywa 
dziennie 4—5 próśb p przy­
jęcie do spółdzielni.

Pomiędzy spółdzielnia mie­
szkańców. a Prezydium MRN 
nawiazana jest ścisła współ­
praca, która polega na wspól­
nym opracowywaniu terenów 
pod budowę, udzielaniu kre­
dytów itp. Wspólnie szuka się 
rozwiązań jak nąi+eńszego bu­
downictwa spółdzielczego.

Spółdzielnia mieszkaniowa 
dbajac o potrzeby codzienne 
mieszkańców osmdla 1000- 
lecia ma proiektv budowy 
pawilonu handlowego, szkoły, 
przedszkola, żłobka i ośrodka 
zdrowia. Dotychczas wygos­
podarowała ona dwa lokale 
przeznaczając je na świetlicę.

W przyszłości osiedle spół­
dzielcze ma liczyć 6.000 miesz­
kańców, stanowiąc nową dziel, 
nicę 5-tysięcznego Gniezna.

Niektóre duże zakłady pra­
cy rozwiązują kwestię miesz­
kaniową na własną rękę. Dla 
przykładu: Gnieźnieńskie Za­
kłady Garbarskie wybudowa­
ły i oddały do użytku w bie­
żącym roku blok o 22 miesz­
kaniach.

Mówiąc o budownictwie, nie 
sposób nie wspomnieć o 
domkach jednorodzinnych. W 
Gnieźnie wydano w ciągu 
dwóch lat 200 zezwoleń na 
ich budowę, z tego ukończo­
no w br. 25. Na 1963 r. prze­
widuje się ukończenie dal­
szych 63 domków. Są to w 
większości domki kredytowe. 
Kredyty w przyszłym roku 
wzrosną o 100 proc, i wynosić 
będą około 3 min. zł.

JANUSZ CHLASTA

Spotkanie w Międzychodzie
/^dy do małego miasteczka przyjeżdża poeta lub pOw 

ściopisarz i spotyka się z szerszym gronem swoich / 
telników, stanowi to dla określonego środowiska ewen^ 
ment. Takie bezpośrednie rozmowy i dyskusje przynOsz C' 
reguły pożytek obu stronom. Toteż literaci doceniają tę f Z 
mę kontaktów i chętnie z niej korzystają. Rzadziej natomia^ 
zdarzają się spotkania dziennikarzy z masowym odbiorS* 
drukowanego sl°wa, a czytelnikami dzienników i czas^ 
pism. °*

W ostatnich tygodniach na 
stąpił w tej dziedzinie pewien 
przełom. Kilka szkół średnich 
w województwie poznańskim 
zaprosiło do siebie dziennika­
rzy „Głosu Wielkopolskiego”. 
Spotkanie z tego cyklu odbyło 
się ubiegłej soboty w Techni­
kum Rolniczym w Międzycho­
dzie. W przytulnej świetlicy 
szkolnej, przy szklaneczce her 
baty zasiedli obok siebie nau­
czyciele i uczniowie oraz dwaj 
redaktorzy naszego pisma. Ka 
meralny charakter imprezy 
spowodował, że już po zagaje­
niu spotkania przez dyrektora 
Kazimierza Strzyża, wytwo­
rzył się miły, serdeczny i w 
miarę wesoły nastrój.

| „SZYBKOICIEKAWIE"]

Zaniemyśl stary i nowy
Jak Poznań ma swój Kiekrz, 

fak Środa ma Zaniemyśl.
Leży na brzegu jeziora. Mały 

Zaniemyśl ma bogatą przeszłość 
historyczną. Nazwa jego pocho­
dzi od imienia kmiecia, Nieza- 
mysława.

Rozwojowi • miasteczka sprzy­
jało w dawnych czasach dogodne 
oołożenie na szlaku handlowym. 
Charakter handlowy tej osady po 
został do dziś.

Zaniemyśl został pobudowany 
w kształcie owalnym, co świad­
czy o jego obronnym charakte­
rze. Pierwsza wzmianka historycz 
na pochodzi z czasów, kiedy Za 
niemyśl posiadali Doliwowie. — 
Przechodził on różne koleje lo­
su. W czasie najazdu krzyżackie­
go został spaiony, a za Szwedów 
— zniszczony. Prawa miejskie o- 
trzymał w roku 1742 od Augusta 
III.

Ciekawą historię ma wyspa, 
położona malowniczo na środku 
jeziora, zwana niegdyś „Grun­
tem", a obecnie Wyspą Edwarda. 
Nazwę wzięła od imienia jej wła 
ściciela, Edwarda Raczyńskiego, 
fundatora Biblioteki Raczyńskich

Grozi zatruciem!
W okresie przedświątecz­

nym na wsiach pleszewskich 
obserwuje się zwiększony ubój 
gospodarski. Niestety, w7 gro­
madach Chocz i Białobłoty 
jest rzeczą przypadku, żeby 
któryś z gospodarzy oddał do 
urzędowego badania mięso, po 
chodzące z uboju domowego. 
Stąd o zatrucie ludzi tu nie­
trudno.

Może Komenda Powiatowa 
MO w Pleszewie wyda pole­
cenie funkcjonariuszom z po 
sterunku w Choczu (któremu 
obie gromady podlegają), w ce 
lu znalezienia skutecznych 
środków przeciw lekkomyśl­
nym i upartym? (Iki)

i wodociągów poznańskich. Na 
wyspie pracował Raczyński nad 
wynalezieniem samolotu. Urzą­
dzał także igrzyska morskie na 
jeziorze. Na swej wyspie popeł­
nił samobójstwo (jedyne w swoim 
rodzaju), przy pomocy armatki. 
Jest pochowany w kościele. Na 
grobowcu jego znajduje się pom 
nik bogini zdrowia, Hygiei.

W pobliżu Zaniemyśla w Pol- 
wicy urodził się żołnierz-poeia, 
Wincenty Berwiński.

Obecnie Zaniemyśl modernizu 
je się. Odnawia się budynki mie 
szkalne, hotel i bar. Zasadzono 
500 krzewów, które zdobią głów 
ną ulicę, przewiduje się założe­
nie jarzeniówek. Przy placu Ber- 
wińskiego położono twardą na­
wierzchnie, kosztem 200 tys. zł. 
Rozbudowano otwartą plażę. W 
planie jest przeniesienie do lep­
szych pomieszczeń biblioteki o- 
raz czytelni.

Największym jednak wydarze­
nie w Zaniemyślu jest zakłada­
nie wodociągów. Od 10 lat wła­
dze powiatowe i gromadzkie sta 
rały się o włączenie do planu in 
wesłycyinego budowy wodocią­
gów. Dop:ero w obecnym roku 
spełniły się marzenia mieszkań­
ców. Założono już sieć uliczną 
i zbudowano budynek stacji 
Domp. Urządzenia wewnętrzne 
zostana oddane do użytku w 
przyszłym roku.

Koszty założenia wodociągów 
wynoszą ponad 1 milion zł. 600 
tys. zł uzyskano na fen cel z do­
tacji, 272 tys. dało PZU, resztę 
wzięło z budżetu GRN. W sumie 
iej, blisko 180 tys. zł wynoszą 
składki mieszkańców i wartość 
ich czynów społecznych.

Przed paru laty, Zaniemyśl stra 
cił charakter miasta, w związku z 
tym, Prezydium PRN stara się o 
przywrócenie mu praw miej­
skich.

F. Kos.

Sprawy niby oczywiste
nhcemy mieć przyzwoite drogi, piękne 
G ulice, dobre oświetlenie, śliczne skwe­

ry, parki itd. itd. — a niewiele nas obchodzi 
— skąd. Nawet nie przyjdzie nam do głowy 
zastanowić się jak to się dzieje, ze rano, 
idziemy do pracy po czystych, niezaśmieco- 
nych ulicach, że na drogach i szosach nie 
ma dziur i wyboi, a ciemne do niedawna 
ulice skrzą się światłem jarzeniówek. Te 
sprawy są jak powietrze — potrzebne, ale 
oczywiste.

Wyda je się, że warto czasem podumać nad 
tym ile wysiłku i pieniędzy potrzeba, aby 
otaczająca nas „oczywistość” przemawiała 
do nas swą dyskretną anonimowością, za 
którą stoi skromny najczęściej człowiek.

Na przykład drogi. Zbliżająca się zima 
grozi zawiejami śnieżnymi i gołoledzią. Ma­
my w naszym województwie kilka tysięcy] 
kilometrów dróg tzw. państwowych. W przy­
padku silnych zamieci śnieżnych potrzebna 
jest armia 30 tysięcy ludzi, uzbrojona 
w ciągniki, pługi stalowe, pługi konne i sa­
mochody, aby drogi te dostępne były do 
normalnego użytku. Jeszcze gorzej sprawa 
wygląda z gołoledzią. Jak dotychczas bo­
wiem poza piaskiem nie dysponujemy (tak 
jest zresztą na całym świepie) innymi środ­

kami do walki z tym niebezpiecznym dla 
normalnej komunikacji — zjawiskiem. Tym­
czasem jednorazowe posypanie piaskiem na 
całej długości chociażby tylko dróg pań­
stwowych kosztowałoby ok. 600 tysięcy zło­
tych i wymagało środków technicznych po­
trzebnych do dostawy i rozsypania 12 tysię­
cy metrów sześciennych^ piasku. Ponieważ 
takich możliwości nie pbsiadamy — przeto 
w wypadku gołoledzi posypuje się tylko naj­
bardziej niebezpieczne odcinki dróg: na 
skrzyżoioaniach, i pochyłościach, na waż­
nych węzłach drogowych, na mostach 
i wiaduktach oraz na przystankach autobu­
sowych.

Zima jest najbardziej ciężkim okresem 
pracy dróżników, a przecież nigdy nie zbie­
rają oni tyle cierpkich uwag co w tym 
czasie. Drogi bowiem pokryte lodem zaczy­
nają być czymś uciążliwym. A my po pro­
stu żądamy, aby były wygodne i basta. 
Wprawdzie i w lecie nie przyjdzie nam 
nigdy do głowy, że za oczywistą wygodą 
dróg stoi skromna armia szarych dróżni­
ków. Bo rzadko zastanawiamy się nad spra­
wami, które są oczywiste. A szkoda.

) ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Dziennikarze nasi — red 
red. Józef Pieprzyk i Kaz?‘ 
mierz Jaźwiecki — mówili *' 
przyjemnej chociaż trudnei 
pracy w tym zawodzie, przed 
stawili słuchaczom wiel' 
szczegółów, odpowiadając na 
liczne pytania, jak się robi 
gazetę, przeplatając dialogi 
wą pogadankę anegdotkami 
dykteryjkami i ciekawostka^ 
mi z historii prasy.

Następna godzina spotkania 
upłynęła pod znakiem pytaa 
adresowanych do dziennika­
rzy. Dotyczyły one zarówno 
spraw merytorycznych war­
sztatu dziennikarskiego jak j 
szczegółów technicznych.

Z kolei uczniowie i uczen­
nice odpowiadali na pytania 
dziennikarzy na temat progra 
mów szkolnych, metod nau­
czania zawodu rolniczego i ży­
cia kulturalnego ich wsi. Nie- 
którzy uczniowie m. in. Stani­
sław Szymczyk i Lechosław 
Jankowski przytoczyli fakty 
jak to dzięki zdobywanej 
stopniowo wieuzy wpływają na 
modernizację gospodarstw oj­
cowskich i podnoszenie ich 
produkcyjności.

Z zebranych w świetlicy 40 
uczniów i uczennic troje wy­
biera po skończonym Techni­
kum wyższe studia rolnicze, 
18 pragnie pójść bezpośrednio 
do produkcji na wsi, 11 do ad­
ministracji rolnej, a 9 dziew­
cząt marzy o pracy w mieście, 
lecz w wyuczonym zawodzie. 
Pochodzący z woj. białostoc­
kiego Stanisław Szymczyk mó 
wił, iż po studiach wyższych 
pragnie wrócić na wieś, aby 
„podnieść na wyższy poziom 
kultury rolnej zacofaną do­
tychczas wieś białostocką*.

Na zakończenie trwającego 
3 i pół godziny spotkania oo- 
była się dziennikarska „zgaduj 
zgadula”. Pytania odnosjiy się 
do najświeższych, drukowa­
nych ostatnio w dziennikach 
wydarzeń krajowych i między 
narodowych. Trzeba przyznać, 
że uczestnicy „zgaduli” wyka­
zali doskonałe oczytanie i zna 
jomość bieżących spraw poli­
tycznych oraz gospodarczych.

Punktowi zwycięzcy otrzy­
mali w nagrodę bony książko 
we, ufundowane przez redair 
cję „Głosu”. Otrzymali je: St. 
Szymanowski, B. Kończak, J. 
Zioła, L. Jankowski, St. Szym 
czyk, A. Mizgalskaj J. Choptio 
na.

Słodka hmpaó 
na ukończeniu

Cukrownia w Szamotułach 
przerobiła do 15 bm. przeszło 
milion kwintali buraków cu­
krowych. Pozostała jeszcze 
nieduża ilość buraków. Zakoń­
czyć kampanię buraczaną pr26 
widuje się dnia 28 grudnia. 
Gdyby kolejowy załadunek bu 
raków w powiecie był realizo 
wany zgodnie z planem, okres 
kampanijny zakończyłby się 
jeszcze przed świętami.

Mimo niskiej polaryzacji i 
gorszych w tym roku plonów 
buraka, cukrownia szamotul­
ska utrzymuje produkcję na 
odpowiednim poziomie, uzy­
skując dużo cukru dobrej 
jakości.

Brak wagonów i tylko czę­
ściowe realizowanie zamówień 
przez PKP powoduje, że maga 
zyny w cukrowni są załado­
wane do ostatnich granic P°* 
tężnymi stertami cukru.

Cukrownia dołożyła sporo 
wysiłku, by rozliczenia z plaQ 
tatorami przebiegały należy­
cie. Do 15 bm. przeszło 
proc, plantatorów jest całko­
wicie rozliczonych. Stwarza t0 
korzystny klimat do kontrak­
tacji buraków w przyszłym ro 
ku.

W cukrowni rozwija Si? 
współzawodnictwo o miano 
najlepszej stacji. Przodują w 
tym zmiany Ludwika Łomin- 
skiego i Zygmunta Piątka, W 
wyniku tego współzawodnic­
twa zakład przerabia maksy­
malną ilość buraków i utrzy' 
muje dobre wskaźniki produs 
cyjne. (mr)


